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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie­
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cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 
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Miesięczną i dwumiesięczną, przedpłatę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i Ekspe­
dycya Dziennika Poznańskiego. Przedpłata mie­
sięczna dla miejscowych wynosi 25 sbr. — 
dla zamiejscowych 1 tal. 5 fen.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAŃ, 2 sierpnia.

Zapowiedziany zjazd trzech monarchów w Berli­
nie jest przedmiotem długich wywodów dziennikarskich 
tern bardziej, że car Aleksander, który pierwotnie nie 
miał zamiaru zjechać się z cesarzami niemieckim i au- 
stryackim, udaje się do Berlina „z licznym orszakiem,“ 
jak donoszą telegramy, przez co dają niejako do po­
znania, że zjazd ten mieć będzie wielkie polityczne zna­
czenie. — Dziennikom i nowiniarzom, gubiącym się 
dziś w kombinacyach nad politycznóm znaczeniem te­
go zjazdu, odpowiada półurzędowy Pester Lloyd, 
według którego główna zasługa przyjazdu cara Ale­
ksandra do stolicy niemieckiej należy się hr. Andras- 
semu, „iż zjazd berliński nie będzie niczem innem, jak 
demon8tracyą pokojową, zmierzającą do przywró­
cenia nadwerężonej nieco wypadkami z r. 1870 i 71 nor­
malnej równowagi europejskiej. Dla Europy nie masz 
dziś nigdzie większej rękojmi pokoju, jak w porozu­
mieniu się trzech największych mocarstw stałego lądu, 
do których nie zaniedba dołączyć się także gabinet 
włoski.“

W dziennikach francuzkich objawia się z powodu 
tego zjazdu niejakie zaniepokojenie, co spowodowało p. 
Thiersa do oświadczenia, że spotkanie się trzech mo­
narchów nie zagraża w niczem Francyi, ani też poko­
jowi ogólnemu, bo właśnie ma ono na celu przywróce­
nie Europie trwałego i wielce dla niej pożądanego po­
koju. .

Francya zresztą rozgorączkowana rezultatem po­
życzki, na którą według najświeższych doniesień pod­
pisano 43 miliardów.

Sprawdziło się, o czem mówiły niektóre dzienni­
ki francuzkie, że p. Thiers nie złoży w Zgromadzeniu 
narodowem osobiście oświadczenia co do wewnętrznej 
polityki, jaką kieruje się rząd jego, ani zabierze głosu 
w sprawie odroczenia) Izby wersalskiej i że jedynie o- 
graniczy się na oświadczeniu danem kilka dni temu 
komisyi, zajmującej się odroczeniem Zgromadzenia.
I rzeczywiście tak się stało. Na wczorajszem posie­
dzeniu bowiem oznajmił p. St Marc Girardin, przewodni­
czący rzeczonej komisyi, że p. Thiers przyobiecał stać 
na straży konserwatywnej republiki i czuwać nad tem, 
aby Zgromadzenie narodowe nic nie uroniło z swej 
władzy konstytucyjnej, przekazanej mu ugodą w Bor­
deaux. Odroczenie Izby nastąpi 4 b. m. — zwołanie
II listopada.

Z Carogrodu przyniósł wczorajszy telegram pra­
wdziwą niespodziankę. Dotychczasowy wielki wezyr 
Mahmud Pasza, wróg cywilizacyi europejskiej otrzymał 
dymisyą, a jego miejsce zajął Midhat Pasza, znany 
reformator Bółgaryi. Z wiadomością tą połączoną jest 
zmiana całego gabinetu, a prawdopodobnie i systemu 
rządowego. Jaką drogą pójdzie Midhat Pasza, ten 
sam, który 14 dni temu w drodze niełaski pozbawio­
nym został urzędu gubernatorskiego w Bagdadzie i 
przeniesionym do Adrianopola, niedaleka przyszłość 
pokaże. W każdym razie wątpić należy, aby poszedł 
drogą swego poprzednika, bo właśnie eksperymenta te­
go ostatniego, eksperymenta dążące do zagrodzenia 
Turcyi murem chińskim od reszty Europy — spowo­
dowały prawdopodobnie jego upadek.

kronika literacka, naukowa i artystyczna.

(Odkrycie szkieletu człowieka przedpotopowego. — Wykopali- 
p*a w Ero-Magnon. — Prace na polu badań przedhistorycznéj 
tnografii panów Riyiéra i Massenata. — Karol Lever, zmarły 
omanso-pisarz angielski. — Nieco szczegółów o muzykalnej 

uroczystości w Bostonie.)

Nauka antropologii tak niezmiernie ciekawa i zaj- 
’ftująca, w tych czasach zbogaconą została odkryciami 
okonanemi przez pana Rivière w jaskini Baoussé- 
oussé pod Mentaną, ogromnego dla téj umiejętności 

Zr>aczenia. Znakomity uczony i profesor Quatrefages 
Pospieszył natychmiast zdać o nich raport akademii 
,rancuzkięj; z niego dowiadujemy się, że p. Rivière za- 

kilku miesięcy poszukiwaniami w powyżej wy- 
z lenionéj jaskini, obok tysiąca rozmaitych przedmiotów 

g>’ubo obciosanego krzemienia, kościannych narzędzi, 
Ręcznych i morskich konchyliów, znalazł także ogro- 

% masę szczątków przedpotopowych ssącycb i żują- 
i zwierząt. Nie dosyć na tém, kopiąc jeszcze na 

P siódma metra poniżej pierwiastkowego gruntu, do- 
wreszcie ludzkiego szkieletu, wybornie i w 

j Peinej całości zachowanego. Leżał on pochylony na 
b°ku, w postaci człowieka śpiącego, którego 

bv|lerC- z Menacka zaskoczyć musiała. Wydobycie od- 
nic° bardzo szczęśliwie tak, że szkielet ów oprócz 
Pa -nieznac^cego nadwerężenia odniesionego przy ko- 
Kg V*’, w c»léj swojej zresztą całości zachować zdołano. 
tak;2 ] Jest podługowaty (dolichocéphales), i nic

“Mece szczeeólnieiszeem w niéi dostrzedz ni<

* Posener Ztg. przed kilku dniami doniosła, iż 
znajdują się tu tacy, którzy się starają utworzyć gminę 
starokatolicką i że w tym celu mają zamiar sprowadzić 
ks. Kamińskiego z Katowic, aby o starokatolicyzmie 
miał kilka odczytów. Nie wspominaliśmy o tem, bo 
wiadomość tę uważaliśmy i dziś jeszcze uważamy za 
prosty wymysł dziennikarski, bo że o podobnych za­
biegach ze strony polskiej nie było i nie może być 
nigdy mowy, nadmieniać nie potrzebujemy. Żeby je­
dnak nieznający naszych stosunków nie sądził, iż u nas 
jest grunt korzystny do podobnych zabiegów, dla tego 
kwestyi tej dotykamy się, przecząc jej istnieniu. Wię­
cej powiemy, nie przypuszczamy nawet, aby ktokolwiek 
z Polaków w podobnych usiłowaniach, jeśli w ogólno­
ści istnieją, chciał ręce maczać i pracować pour le 
roi de Prusse. A jeśliby przypuścić można jakiś 
cień prawdy w doniesieniu Posener Zeitung, to 
zapewne nie o Polakach tam mowa. —

Nie mówiąc bowiem już nic o naszych uczuciach 
religijnych, sama zasada narodowa nakazuje nam wy­
trwale stać przy naszych tradycyach, i nie wiązać się 
z żywiołami, któreby do rozkładu lub osłabienia nasze­
go organizmu narodowego, niechybnie doprowadzić 
musiały. I na tem więc polu, podobnie jak na każdem 
innem, tylko jedność i solidarność przy życiu i rozwoju 
utrzymać nas może. Co do ks. Kamińskiego, to od­
czytów jego bynajmniej się nie obawiamy; ks. Kamiński 
nie tylko prawiąc o starokatolicyzmie, ale pod żadnym 
względem posłuchu pomiędzy nami nie znajdzie. Może 
sobie prawić, ile zechceoswym posterunku na kresach 
Niemiec w Katowicach, na którym stoi, a na którym 
jak sam wyznaje, broni ojczyzny swej Niemiec przed 
barbarzyństwem wschodu.

I dzienniki więc niemieckie, i tacy panowie Ka- 
mińscy, i bardziej jeszcze potężne czynniki mogą sobie 
próbować rozmaitych eksperymentów, — rezultat z nich: 
coraz większe tylko rozdrażnienie i fiasco najkomplet­
niejsze.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył nadać technicznemu nauczycielowi gimnazy- 

alnemu Ossowskiemu w Chojnicach w Prusach Zachodnich 
order orła czerwonego 4 klasy, a gimnazyalnych nauczycieli 
Bart hel w Nowemmieście w Prusach ZaohodnioK i dr. Fran­
ciszka Szulca w Chełmnie mianować wyższymi nauczycielami.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Kraków, 29 lipca.
(Szósty walny zjazd Towarzystwa Pedagogicznego w Tarnowie).

(y) Posiedzenia walnego zjazdu Towarzystwa Pe­
dagogicznego w Tarnowie ukończyły się przed tygo­
dniem. Dziś dopiero przystępując do zdania z nich 
sprawy, bo mi wcześniej sprawy miejscowe nie dozwo­
liły, mam tę korzyść, że mogę podać obraz treściwszy 
i ogólniejszy.

Żadne z towarzystw galicyjskich tylu namacalnych 
nie wydało owoców, co Towarzystwo pedagogiczne. Li­
czy ono obecnie 2500 członków rozpadających się na 
38 autonomicznych oddziałów, z których trzy, tarnow­
ski, stanisławowski i rzeszowski odznaczyły się najwięk­
szym rozwojem działalności, bo nie pomijając innych 
właściwych sobie zadań, pozakładały i utrzymują wła- 
snem staraniem wyższe szkoły żeńskie, których brak 
w Galicyi jest największy. Prócz tego Towarzystwo wy- 
daje czasopismo Szkoła, wychodzące we Lwowie pod 
redakcyą prof. Stanisława Sobieskiego, a zjazdami doro- 
cznemi, odbywającemi się co rok w innem mieście, nie 
mało się przyczynia do rozbudzenia interesu dla szkół 
w całym kraju.

Zjazd tegoroczny był szóstym już z rzędu. Wzię­
ła w nim udział znacznie mniejsza niż w czterech pier-

żna, chyba tylko to, że dolna szczęka mocno jest roz­
winiętą. Zadziwiającą jest rzeczą, iż miara kąta twa­
rzy tego przedpotopowego człowieka, równa się naj­
piękniejszemu klasycznemu profilowi. Nawet w całej 
zresztą budowie szkieletu nie można nic takiego do­
strzedz, coby człowieka znalezionego w jaskini pod 
Mentaną czyniło podobnym do małpy; zaciekłym zwo­
lennikom metody Darwina powinno to dać wiele do 
myślenia.

O wykopanej przed kilku laty czaszce i kościach 
ludzkich pod Ero-Magnon w departamencie Dor- 
dony, które również do najdawniejszej kamiennej epo­
ki zdają się należeć, dochodzi nas więcej nieco rzcze- 
gółów. Wiadomo, iż w czasach tej epoki, a zatem w 
peryodzie, gdy jaskiniowe mamuty, nosorożce, masto- 
dony i inne olbrzymich kształtów zwierzęta zaludniały 
Europę, zamieszkiwała południową Francyą rasa ludzi 
niezmiernie silnych i ogromnej budowy ciała, z którą 
żadna z istniejących dzisiaj nie może iść w porówna­
nie. Z ważnych odkryć Riviera wnosić się daje, jeżeli 
jego osteologiczne obserwacye się sprawdzą, że, rasa 
Perigordzka zamieszkiwała także brzegi morza Śród­
ziemnego. Szczególnym zbiegiem okoliczności część 
ręki od łokcia do pięści, szkieletu wykopanego w B a- 
ousse-Rousse, posiada taką samą zagojoną bliznę, 
jaką się dostrzega na goleni męzkiego szkieletu* z Er o- 
M ag no n.

Czaszka znaleziona przez Riviera była poprzebi- 
janą i pokrytą skorupami morskich konch z gatunku 
Nassa neritea, tudzież jeleniemi zębami; w poprzek 
czoła leżał zaostrzony kościanny instrument, a z tyłu 
czerepu dwa krzemienne ostrza od dzidy. Oprócz te-

wszych latach liczba członków', bo tylko przeszło 300; 
zawsze to jednak cyfra tak poważna, jaką żadne z na­
szych Towarzystw poszczycić się nie może. W téj licz­
bie było kilkanaście kobiet, po największej części mło­
dych panienek, będących już lub zamierzających zostać 
nauczycielkami. Posiedzenia odbywały się w sali Towa­
rzystwa muzycznego przez trzy dni, rano i po połu­
dniu, nie licząc posiedzeń sekcyjnych, z których jedno 
obudziło tak ogólny interes, że prawie wszyscy człon­
kowie zjazdu byli na niém obecni.

Wzięto sobie za hasło nie tracenie czasu na pró­
żnych gadaninach, to też mimo krótkotrwałości zjazdu 
zrobiono wiele.

W dniu 18 b. m. Towarzystwo powitane imieniem 
miasta przez prezydenta posła Rutowskiego, a imie­
niem nauczycieli przez dyrektora gimnazyuin tarno­
wskiego dr. Bronisława Trzaskowskiego, przystą­
piło do pracy pod przewodnictwem swego prezesa dr. 
Feliksa Strzeleckiego, dyrektora akademii techni­
cznej we Lwowie.

Porządek dzienny był nadzwyczaj rozległy i w 
catości wyczerpanym został. Wysłuchano sprawozda­
nia z czynności zarządu za rok ubiegły i sprawozda­
nia komisyi lustracyjnéj, na wniosek której udzielono 
zarządowi absolutoryum. Obradowano nad sprawo­
zdaniem p. Tadeusza R omanowijcza o memoryale 
do sejmu w sprawie dodatków do płac nauczycieli dla 
ludu i postanowiono ponownie w tym względzie pety- 
cyą, gdy dotychczasowe kroki okazały się bezskute- 
cznemi, a posłowi Chrzanowskiemu wyrazić uzna­
nie za starania o polepszenie losu nauczycieli w sej­
mie czynione. Uchwalono wznowienie dodatku mie­
sięcznego do Szkoły przeznaczonego dla śzkół śre­
dnich, przyjęto wnioski o potrzebie urządzenia szkół 
dla więźniów po domach karnych (szkołę taką już u- 
rządził oddział tarnowski), i inne wnioski tyczące się 
szkół realnych, wystaw szkolnych, przyjmowania pod 
debaty tematów podawanych przez radę szkolną, o 
gródków froeblowskich, zawiązania stosunków z To­
warzystwem polskich nauczycieli na Szląskn i t. d., 
zrobiono kilkanaście zmian w statucie Towarzystwa, 
których praktyka okazała potrzebę, wyrażono naganę 
imiennie wykazanym zaniedbującym się oddziałom To­
warzystwa, wybrano prezesem na rok przyszły dr. 
Strzeleckiego, wiooprowsem dr. Teofila Gerstma­
na, na podskarbiego p. Jurkiewicza i innych wy­
działowych.

Przy tém wszystkiem nie zbrakło czasu nie tylko 
na owacye i wzajemne uczczenia, bo i bez tego obejść 
się nie mogło, ale na kilka bardzo zajmujących od­
czytów, które stanowiły najbardziej zajmującą część 
zjazdu, nie tylko dla galeryi licznie obsadzonéj publi­
cznością obojga płci, ale i dla samych nauczycieli, 
między którymi wywoływały dyskusyą i prowadziły 
do pożytecznych uchwał.

Odczyty te były następujące:
1) Dra Franciszka Nowakowskiego z Su­

chej: „Jak komisya edukacyjna poleciła przygotowy­
wać do nauki czytania.“ Po dyskusyi wywołanój tym 
odczytem uchwalono na wniosek p. Siedmio graj a 
wybrać komisyę dla wypracowania dzieła, podającego 
wskazówki, jak ma nauczyciel przygotowywać dzieci do 
nauki pisania z nauką czytania połączonego.

2) Dra Teofila Ge rst m a n a, który w r. z. re­
prezentował Towarzystwo pedagogiczne na zjeździe na­
uczycielskim w Zagrzebiu: Sprawozdanie z tegoż zja­
zdu, nadzwyczaj nauczające i ciekawe.

3) Dra Tad eusza Żulińskiego: „O istocie hy- 
gieny i potrzebie zaprowadzenia téj nauki w szkołach.“ 
W r. 1869 zjazd lekarzy i przyrodników w Krakowie 
powziął uchwałę zalecającą zaprowadzenie téj nauki w 
szkołach; obecnie uchwalą jednomyślną Towarzystwa 
pedagogicznego sprawa ta uzyskała sankcyę drugiego 
fachowego czynnika w téj kwestyi. Uchwalono nadto 
wezwać Radę sanitarną galicyjską, ażeby się postarała 
o praktyczne przeprowadzenie téj kwestyi i ułożenie 
podręcznika szkolnego téj nauki.

szydło, mnóstwo podruzgotanycli szczęk i wiele innych 
kości jelenich, wieprzowych i wołowych, jako też nie­
zmierną ilość skorup muszlowych. Tak więc sławny 
naturalista Quatrefages z niemałćm zapewne wewnętrz- 
ném zadowoleniem musiał przedstawiać na posiedzeniu 
akademii w r. b., szkielet ludzki z epoki kamiennej 
znaleziony w Perygordzie, gdyż Francya na polu ba­
dań antropologicznych, nikomu wyprzedzać się nie da­
je. Już poprzednio w kotlinie Langerie-basses, 
znaleziono mnóstwo rozmaitego rodzaju narzędzi ko­
ściannych, na których znajdują się ślady pewnych o- 
zdób rysunkowych naśladujących zwierzęta. W tych 
próbkach artystycznego smaku przedwiecznych mie­
szkańców perygordzkich, dostrzedz już można widoczny 
zmysł do perspektywy, któren w podziwienie wprawić 
może naszych tegoczesnych malarzy.

Jak się zdaje, mieszkańcy epoki kamiennej okolic 
Langerie-basses, właściwie nie w jaskiniach, lecz 
pod opieką wystających ścian skalnych wznoszących się 
wzdłuż brzegów rzeki Vezére, siedziby sobie tworzyli, 
gdyż tam właśnie skutkiem kruszenia się i zapadania skał, 
w rozdołach znacliodzi się najwięcej narzędzi ręcznych, 
odpadków kuchennych, tudzież innych śladów po pierwo­
tnych tamtejszych mieszkańcach. Pp. Christy i Lartet, 
na pamiątkę odkryć dokonanych w ciągu zeszłych 
lat dziesięciu, wykonali wspaniałe album pod nazwą 
Reliquiae-Aquitanicae, chociaż drogocenne te dla 
nauki kopalnie nie zostały jeszcze wyczerpane. Oto 
świeżo, uczony Massenat dokopał się znowu ludzkie­
go szkieletu, o którego wielce starożytnćm pochodze­
niu nikt nie powątpiewa. Na głębokość 1.25 metra 
znaleziono mnóstwo zabytków, pomiędzy niemi przed­
mioty opatrzone rysunkami; leżały one w szychcie za­
pełnionym ogromnym odłamem skały. Kiedy za po-

4) Dra Józefa Żulińskiego: „O nauce rachun­
ków i geometryi w szkołach początkowych“. Odczytem 
tym brat poprzedniego prelegenta, a również brat za­
mordowanego w r. 1865 przez Moskali członka Rządu 
narodowego Romana, obudził nadzwyczaj żywe, u 
niektórych nauczycieli do namiętności dochodzące za­
jęcie.

5) Dyrektora instytutu ociemniałych we Lwowie 
p. Makowskiego: Okazanie praktyczne sposobu u- 
czenia ociemniałych na dwojgu dzieciach przywiezio­
nych w tym celu ze Lwowa. I ten wykład tak dalece 
zainteresował zgromadzenie, że jakkolwiek miany był 
na posiedzeniu sekcyjnem, jednak prawie wszyscy człon­
kowie byli na nim obecni i uchwalili ułożenie instruk- 
cyi wskazującej nauczycielom ludowym sposób uczenia 
ociemniałych. Jak dalece ta instrukeya i jej zastosowa­
nie przynieść mogą zbawienne owoce, można ocenić z 
tego, że w Galicyi na 4000 ociemniałych zaledwie 25 
kształci się w jedynym tego rodzaju instytucie lwowskim.

6) Prof. Kisiel ewskiego: „O nauce dziejów 
ojczystych w szkole ludowej.“

Jeżeli do tego dodamy, że ze zjazdem połączoną 
była wystawa rzeczy szkolnych, którą oceniła komisya 
przez zjazd wybrana i zdała przed zgromadzeniem 
sprawę szczegółowo ze swej czynności, to czytelnicy z 
trudnością uwierzą, że tego wszystkiego dokonano w 
ciągu trzech dni, — ale też członkowie nie próżnowali, 
i po siedem do ośmiu godzin dziennie zajmowały im 
posiedzenia.

Fundusz potrzebny na urządzenie wystawy, bar­
dzo interesującej, chociaż dla szczupłości miejsca nie 
wszystko pomieścić było można, powstał z ofiar 
złożonych przez niektóre Rady powiatowe i miejskie.' 
Rada szkolna i Wydział krajowy, do których towarzy­
stwo udawało się o zasiłek na ten cel, raczyły — od­
mówić.

Gdyby nie ten jeden smutny symptom, że liczba 
uczestników w zjazdach towarzystwa pedagogicznego 
z roku na rok zdaje się zmniejszać, moglibyśmy z zu­
pełnym spokojem o jego dalsze losy zakończyć to spra­
wozdanie. Być może jednak, że ten objaw w roku 
przyszłym się nie ponowi, czego szczerze towarzystwu 
dla dobra oświaty galicyjskiej i polskiej w ogólności 
życzymy.

LWÓW, 2» lipca.
(Sesya sejmowa. — Apatya powszechna. — Gotujące się pety- 
cye w sprawie szkół. — Składki na szkoły, poseł K. K. i jego 
barania czapka. — Dobrego apetytu! — Wystawa obrazów. —

Cholera.)
(T) Sejm nasz nie zbiera się we wrześniu, jak 

zapowiadano, lecz dopiero w październiku, przed tem 
bowiem odbędzie się jeszcze sesya delegacyi wspólnych. 
Sesya sejmowa ma trwać krótko, gdyż w listopadzie 
rozpocząć się mają na nowo posiedzenia Reichsratu. 
Zresztą rząd nie chee długich sesyi sejmowych. Rad- 
by on sejmom krajowym dać znaczenie jak najmniej­
sze, naprzykład znaczenie sejmów prowincyonalnych 
w Prusieeh. Reichsrat wszystko radby mieć w ręku. 
Opór Czechów złamany, a nasz? prawie nie istnieje. 
Coś ma się stać wprawdzie z naszą rezolucyą, a raczej 
z owym sławnym elaboratem; coś ma w tej mierze 
być sejmowi naszemu przedlożonem, ale co, nikt nie 
wie. Zamiary rządu są nawet dla delegatów naszych 
sekretem.

W kraju ciągle panuje ta sama dla spraw sejmo­
wych obojętność. Przekonawszy się, że wszelkie wa­
żniejsze uchwały sejmowe jeżeli się nie podobają wie­
deńskiemu rządowi idą ad acta, nie wiele już kraj 
liczy na sejm. Zwątpiono już, by jak długo dzisiejszy 
rząd istnieje była jakakolwiek zmiana na korzyść sa­
morządu kraju naszego możliwą. Zmiany zaś dzisiej­
szego gabinetu tak prędko spodziewać się uie można. 
Któżby ją spowodował? Węgrom jest rząd dzisiejszy 
wiedeński na rękę, Niemcy z niego kontenci, Czesi bez­
władni, a my nic nie robimy. Zewnętrzne więc tylko 
wypadki mogą zmianę spowodować. Czy jednak są

mocą podkopu starano się pod nią dostać, znajdowano 
wiele bardzo krzemiennych przedmiotów i nareszcie 
dostano się do śmieciska, napełnionego różnemi ku- 
chennenii odpadkami, przykrytego grubą warstwą po­
piołu, Podkopując się jeszcze dalej, natrafiono nako- 
niec na ludzki szkielet. Według przekonania p. Mas­
senata, musiało się tu zdarzyć gwałtowne i niespodzia­
ne zawalenie skały, co zdaje się dowodzić niezwykłe 
skurczenie szkieletu, tudzież popękanie kości pacierzo­
wej i miednicy. I tutaj także spostrzeżono przy szkie­
lecie wiele połupanych skorup muszlowych (tym ra­
zem dwa gatunki z rodzaju Cypraea) i to parami. 
Dwie pary leżały na czole, jedna' przy ramieniu, czte­
ry przy kolanach, dwie przy stopach. Nie można 
przypuszczać, aby to miały być naszyjniki, ale prawdo­
podobnie używano tych błyszczących skorup na ozdo­
bę do stroju. Pzd względem anatomicznym, o szkiele­
cie znalezionym w Langerie-basses, nic jeszcze 
pewnego Quatrefages nie podaje.

Dla przedhistorycznej etnografii wykopaliska do­
konane przez pp. R':viera i Massaneta, posiadają wy­
soką niezmiernie wartość, bo jeśli dotyczczasowy ma- 
teryał anatomiczny ludzki z epoki kamiennej ograni­
czał się do bardzo drobnych i niedokładnych rozmia­
rów. Kiedy pomyślemy, że od kilkudziesięciu lat ca­
ły zapas wiadomości w tym względzie ograniczał się 
do kilku wykopanych czaszek, to obecnie nauka jest 
już w posiadaniu z półtuzina ludzkich szkieletów po- 
chodzych z czasów najdawniejszych, przedhistorycznych, 
co jćj daje możność czynienia ogromnych naprzód po­
stępów. Dzięki wydoskonalonej metodzie w wykopy­
waniu tego rodzaju rzeczy co raz ważniejsze odkrycia 
na światło dzienne wychodzą. Jest nadzieja, iż za ja- 
ki lat MziesiaŁfik.-j:a££_nffixch_haiecznscK', -Keltów.
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te wypadki już tak bliskiemi, jakby się z obiegających 
ciągłe pogłosek o zmianach Moskwy zdawało?

Co do sesyi naszego sejmu, zapisać należy: że pe- 
tycye z całego kraju w sprawie szkół ludowych posy­
pia się do sejmu niezawodnie. Przygotowania już po­
czyniono. O petycye zresztą, łatwiej niż o pieniądze. 
Na petycye zgadza się nawet i Czas i jego obóz tak 
przeciwny składkom. Pomimo tej opozycyi Czasu 
skutkującej tylko bardzo stanowczo w Krakowie i jego 
okolicy, płyną składki ciągle. Udział w nich biorą 
jednak tylko ludzie pracy, ludzie szczerze oświaty ludu 
pragący, więc ubodzy ludzie. Niebawem już będzie 
tu we Lwowie złożonych 30,000 guldenów. Z upra­
gnieniem wyglądamy téj chwili, bo gdy do téj sumy 
dojdziemy, będziemy mieć niepospolite widowisko. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że jeden z bardzo poważnych posłów 
naszych, pan K. K., który in punc to składek na szkoły 
do najpyszniejszych egzemplarzy pesymistów naszych 
należy, przy rozpisaniu składek „na szkoły“ w obec 
świadków’ uroczyście oświadczył : „jeżeli zbierzecie 
w drodze składek 30,000 guldenów, to zjem tę 
moją czapkę!“ Otóż zbliża się chwila, w której pan 
K. K. będzie musiał spożyć swoją baranią czapkę, bo spo­
dziewać się przecież należy, że skoro dał słowo, dotrzyma 
go. A chwila jest bliską, bo obecnie czynią składki i 
po miejscach kąpielowych i niektórzy z panów naszych 
zaczynają myśleć o obowiązku przyczynienia się także 
ze swój strony do wspomożenia funduszu na szkoły lu­
dowe. Włodzimirz hr. Dzieduszycki da 2,500 gul­
denów i nic dziwnego, jest on najmajętniejszym człon­
kiem komitetu centralnego. Dla czego dotychczas je­
szcze nie dał, jest zagadką, ale zagadką bardzo szko­
dliwy wpływ wywierającą, każdy bowiem z naszych 
panów bogatych zapytuje: a dla czegóż Dzieduszycki, 
człowiek tak ofiarny, tak skory do wspierania pienięż­
nie każdego poczciwego, patryotycznego przedsięwzię­
cia, a tak bogaty, dla czegóż on jeszcze nic nie dał? 
Przykład dany przez takiego p. Dzieduszyckiego po­
skutkowałby przeto więcej, niż wszelkie namowy, wszel­
kie najpoetyczniejsze odezwy. „Un oeil vaut mieux que 
dix oreilles“ mówią słusznie Francuzi.

Nasza wystawa obrazów, która już jutro miała być 
zamkniętą, została ze względu na bardzo liczną publi­
czność odwiedzającą ją ciągle z powodu obrazu Matej­
ki, przedłużoną do połowy sierpnia.

Z naszego Podola nadchodzą wiadomości o panu­
jącej tam już cholerze, mianowicie w okolicy Tarnopo­
la i Skałatu.

NIEMCY.
* Berlin, 2 sierpnia. Prasa niemiecka bezustan­

nie zajmuje się jeszcze świetnym rezultatem pożyczki
francuzkiej i usiłuje, jakeśmy to już podnieśli, przed­
stawić ją więcej jako wynik spekulacją finansowej ni- 
źli wypływ bogactwa i kredytu Francyi. Większa częsc 
pism niemieckich utrzymuje, że ułatwienia, jakie robio­
no subskrybentom, polegające na tern, że mogą oni w 
wielu razach płacić banknotami i wexlami, głównie się 
przyczyniły do zebrania tak wielkiej sumy i nadały o- 
peracyi finansowej polityczne znaczenie. Przypatrzy wszy 
się jednakowoż wszystkiemu temu bliżej, widzimy — 
tak odzywają się berlińskie pisma — że te nagroma­
dzone na papierze miliardy niczem więcej nie są, jak 
sztue.znvm nrndukłpm
ły rzeczy, gdyby wpłaty w brzęczącćj kazano robie 
monecie

W miarę zbliżającej się sesyi pruskiego sejmu, 
zajmuje się opinia mianowicie przyszłym etatem mini­
sterstwa oświecenia, który znacznie bardzo ma być po­
większonym. Jednym z ważniejszych projektów, jaki 
ma być przedłożony w bieżącej kadencyi, ma być pro­
jekt do prawa, tyczący się tak zwanych dodatków miej­
scowych do pensyi urzędników. Prace przygotowawcze 
bliskie są już podobno ukończenia, a p. Camphausen, 
jak zaręczają, popierać będzie rzeczony projekt tern wię­
cej, że i w parlamencie podobny projekt ma być przed­
łożony. Mniejszy natomiast panuje ruch w minister­
stwie sprawiedliwości, którego naczelnik po długiej i 
niebezpiecznój chorobie nie przyszedł jeszcze do zdrowia.

Pogłoskom dawniejszym, jakoby postanowiono nie­
mieckie prawo karne poddać rewizyi, zaprzeczają teraz 
wszystkie pisma. Kodeks karny niemiecki istnieje jak 
wiadomo w północnych Niemczech dopiero od 1 sty­
cznia 1871, w południowych zaś z rokiem 1872 wszedł
w życie.

Rokowania z mocarstwami w kwestyi socyalnej 
trwają podobno bezustannie i doszły już tak daleko, 
że zgodzono się na wyznaczenie terminu konferencyi, 
które w Berlinie w październiku b. r. odbyć się mają.

W dniu obchodu srebrnego wesela odebrał książę 
Bismarck sto dziewięćdziesiąt dwa telegramy nie licząc 
w to listownych powińszowań od głów koronowanych, 
mężów’ stanu, instytucyi rozmaitych i t. d.

dzie już można stanowczo określić i pomiędzy rodza­
jem ludzkim uklasyfikować. Dotąd posiadamy dosyć 
dokładną przecie znajomość o tóm, co nasi pra-praoj- 
cowie z epoki kamiennej jedli, czóm się zajmow'ali i 
jak mieszkali; ale nierównie ciekawszą będzie jeszcze 
rzeczą dowiedzieć się, w jakim tćż stopniu różnią się 
oni pod względem duchowych i cielesnych zasobów, 
od dzisiaj żyjących następców swoich. W tóm leży 
właśnie najgłówniejsze zadanie antropologii i słusznie 
świat naukowy przywięzuje tyle znaczenia do wyko­
palisk z przedhistorycznych czasów.

Angielskie dzienniki i czasopisma, zapełnione są 
szczegółami śmierci Karola Lever’a, ubolewając nad 
niepowetowaną stratą tego płodnego i powszechnie lu- 
bionego pisarza. Lever należał do tak nazwanój do­
brej starej szkoły; w powieściach i romansach swoich 
umiał on wnikać głęboko w serce ludzkie, chociaż nie 
ubiegał się za jaskrawemi efektami, jak to powszechnie 
teraźniejsi autorowie czynią, ani lubował się w malo­
waniu ciemnój i ponnrój strony społeczeństwa. Nie 
zniżał się nigdy do nadawania utworom swoim owego 
„drgającego interesu,“ który tylko w obrazowaniu mor­
derstw i zbrodni wszelkiego rodzaju osiągać się daje, 
a którego nowożytna szkoła angielska, mianowicie w 
romansach pisanych przez niewiasty, aż nadto czę­
sto nadużywa. Ale utalentowane jego pióro, kreśląc 
szerokiemi zarysami naiwne uczucia ludzkie, obok wy­
padków nadzwyczajnych z dziwną artystyczną sztuką, 
naturą i prostotą w zręczną architektoniczną całość 
budowanych, posiadało urok niewysłowiony, a nie tyl­
ko w kraju, lecz i za granicą zjednało mu wielką 
liczbę czytelników i wielbicieli. Thackeray i Dickens 
wprawdzie przewyższali gtf w głębokich poglądach na 
świat i ludzi, nie dostawało mu także owego tryskają-

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń. 31 lipca. Dienniki wiedeńskie za­

alarmowane niespodziewanym przyjazdem cara Aleksan­
dra do Berlina, a to równocześnie z przybyciem tam­
że cesarza Austryackiego. Ztąd najrozmaitsze, kombi- 
nacye na temat dobrych stosunków między Wiedniem 
i Petersburgiem i pokojowych intencyi, jakiemi oży­
wione są gabinety Rosyi, Niemiec i Austryi. Z zja­
zdem tym, zostaje w związku prędszy niż się spodzie­
wano powrót hr. Andressego do Wiednia.

W Wiedniu odbywają się obecnie pod przewodni­
ctwem samego cesarza narady ministeryalne nad wspól­
nym budżetem, który ma być przedłożonym wspólnym 
delegacyom. Donosiliśmy w swoim czasie, że na po­
przednich naradach zdecydowano się odrzucić wniosek 
ministra wojny, żądającego na nadzwyczajne wydatki 
20 milionów. Minister wojny miał stosownie do tej 
uchwały budżet swój zmodyfikować - i obecnie przed­
kłada ministerstwu budżet w formie odmiennej. Pi­
sma wiedeńskie donoszą, że minister na nadzwyczajne 
wydatki żąda 5 milionów, węgierskie zaś dzienniki 
mówią o 15 milionach guldenów.

Wybory do sejmu węgierskiego są prawie już u- 
kończone. O ile nam wiadomo w 389 okręgach wy­
borczych] wybrano 225 kandydatów ze stronnictwa 
Deaka, a 164 ■> stronnictwa opozycyjnego. Prawica 
posiada obecnie o 52 krzeseł więcej — nisli dawniej. 
Stronnictwo Decka zyskało 20 krzeseł. Pierwsze po­
siedzenie sejmu węgierskiego odbędzie się 3 września; 
następnego dnia otwartym zostanie parlament mową 
tronową.

Stan zdrowia Deaka o tyle się polepszył, że już 
minęło wszelkie niebezpieczeństwo.

F R A N C Y A.
* Papy i, 30 lipca. Posiedzenie Zgromadzenia 

narodowego. Obrady nad dostawami i liwerunkami za 
dyktatury Gambetty. Sprawozdawca Audiffret Pasquier 
występuje nader gwałtownie i wywołuje burzliwe sceny. 
Na wstępie swej mowy nadmienił on, że choć mu to 
ciężko przychodzi, musi uczynić za nadużycia odpowie­
dzialnym Gambettę, który patrzał się na nie i cierpiał 
je (Gambetta żąda głosu). Różne komisye złożone 
przez Gambettę same podnosiły ceny i płaciły za do­
stawy niesłychane sumy. Dziwnym sposobem wprowa­
dzono tutaj system, który sprawił, że robiono sobie 
nawzajem konkurencyą. Otoczono się oszustami i rze­
zimieszkami. Chemicy (Nacquet jest z powołania che­
mikiem) zasiadali w komisyi uzbrojeń (chałas) a choć 
powoływano oficerów artyleryi, którzy niby to mieli 
zasiadać w tej komisyi, pokazało się, że ich tam nie 
było. P. Nacquet zeznał, że czynności jego były nader 
ograniczone, tymczasem on to był, co główny wywie­
rał wpływ na zawieranie kontraktów. Na niego spa­
da odpowiedzialność. Tu nie chodzi o to, czy działa 
były dobre lub złe, lecz o to, czy były one warte 75 
tysięcy, czy tylko 35,000 fr. P. Lecesue chciał do­
stawić działa bez pośredników po 35,000 franków. 
Komisarze obrony uznali, że rząd robi interes doskona­
ły. P. Nacquet był po dwa kroć u p. Lecesue, który mu 
powiedział, że podobno działa, za jakie komisya chce 
płacić po 75,000 franków’ można dostać po 31,000 fr. 
Mimo to p. Nacquet zawarł kontrakt z dostawcami 
amerykańskimi. Wszędzie i zawsze widziano tylko 
Nacqueta, który z p. Dishortiers tworzył całą komisya. 
Powtarzał on ciaede i każdemu • „Działam w imienin 
Gambetty, od którego bezpośrednio odbieram mstruk- 
cye.“ P. Nacquet był sprężyną w całej tej machinie. 
Zrządziwszy że skarb z waszej winy stracił na działach 
1,800,000 fr., na was ciąży także odpowiedzialność za 
straty jakie poniósł na prowiantach. Wysłaliście do 
Ameryki oględnego, zacnego oficera kapitana Gusmana. 
Gdybyście go byli panowie słuchali, bylibyście zao­
szczędzili państwu klęsk finansowych. Zaledwie przy­
był na miejsce przeznaczenia, a już zarzucono go naj- 
niegodziwszemi propozycyami. Mówca wspomina da­
lej dość szeroko o sprawkach i kruczkach pośredników 
czyli faktorów, którzy jeden w drugiego byli oszustami. 
Oficer wysłany do Ameryki zwrócił p. Gambetty uwa­
gę, że dostawcy dział, są ludźmi podejrzanej cnoty. 
Nacquet: Listy w tej mierze nadeszły dopiero po roz­
wiązaniu naszej komisyi. Audiffret-Pasquier: Dowiedź 
że tak nie było. Dostawcy ci mieli otrzymać pienią­
dze, skoro działa będą w Bordeaux. Rząd atoli za-
miast gotówki, dał im weksle, na które kapitan
Gusman dowiedziawszy się szczęśliwym sposobem o 
oszukaństwach Amerykanów areszt położył. Ko- 
misyą zawiadomiono natychmiast o manewrach 
dostawców — a komisya ta stanęła po stronie 
oszustów. Im wyraźniejsze były oszustwa, tern wię­
kszą była łatwowierność. Kto odebrał depeszę od Gu­
smana? Kto na takową odpowiedział? p. Nacquet. Na 
kim spoczywa odpowiedzialność? p. Gambetta — broń 
Boże — nie wie on o niczem, o tóm wszystkiem p. 
Gambetta dopiero dowiedział się z ust moicb (śmiech). 
Cóż na to przyjdzie mi odpowiedzieć? Trudno, nie 
widziałem depesz adresowanych do Gambetty, lecz tyl­
ko takie, które wysłane były do Nacqueta. Co więcój.

cego werwą humoru, jakim dzieła pierwszych obficie są 
zaprawiane, atoli Lever ze wszystkich powieściopisa- 
rzy angielskich najbliżej obok tych dwóch kolosów po­
mieszczonym być może.

Karol Lever urodził się 1809 roku w Dublinie; 
ukończywszy w rodzinnóm mieście studya medyczne, 
wyjechał później do Getyngi i tam czas jakiś oddawał 
się jeszcze pracy mającój związek z jego lekarskim za­
wodem. Następnie osiadł w Brukseli, pełniąc funkeye 
doktora przy tamtejszej angielskiej ambasadzie. Tutaj 
napisał pierwszy swój romans pod tytułem: „Harry 
Lorrequer,“ który z powodu wesołego a niewymu­
szonego humoru, tak wielkiego doznał powodzenia, że 
odtąd Lever zupełnie już autorskiemu zawodowi po­
święcić się postanowił. Później nieco podjął się reda­
gowania Dublin University Magazine; w prze­
ciągu lat trzech czasopismo to pod staranną jego re- 
dakcyą zyskało nie mało na wziętości, lecz nie czując 
w sobie dosyć zamiłowania do tego rodzaju literackiej 
pracy, opuścił znów kraj i zamieszkał zrazu w Tyro­
lu, a następnie we Florencyi. Rząd angielski chcąc mu 
przynieść ulgę materyalną w pobycie jego za granicą, 
z polecenie lorda Derby w r. 1858, mianował Lèvera 
wicekonsulem w Spezzyi, w dziewięć lat później na 
własne jego żądanie dał mu taką samą posadę w Trye- 
ście, gdzie już Lever do śmierci przebywał, oddając 
się wciąż z zamiłowaniem literaturze.

Ostatnie jego romanse odznaczają się dojrzałością 
talentu, głębokim darem spostrzegawczym serca ludz­
kiego, wybornie kreślonemi obrazami społeczeństw an­
gielskich i stałego lądu, które znał doskonale, tudzież 
mistrzowską charakterystyką osób należących do naj­
rozmaitszych warstw socyalnych.

Wspominaliśmy w jednej z poprzednich kronik o

Nie tylko] zawieraliście umowy z oszustami, lecz sta- 
jecie w ich obronie. W końcu oznajmia mówca, że 
komisya nagania postępowanie p. Nacqueta i p. Dishor- 
tierin i odsyła całą tę sprawę do ministra sprawiedli­
wości.

Następnie zabiera głos p. Gambetta, aby zbić wy­
wody! przeciwników i dowieść, że działał zawsze w 
uczciwej wierze. Prawica przerywa mu ciągle — za 
co karci ją marszałek. Po nim odzywa sią Raoul 
Duval, aby uderzyć na Gambettę, który z lekcewa­
żeniem odezwał się do Zgromadzenia. Obok ludzi, 
którzy rozpoczęli wojnę, są słowa mówcy — nie bę­
dąc do niej przygotowanymi, są ludzie, co wojnę tę 
prowadzili dalej (hałas) nawet wtedy, gdy honor na­
rodowy tego już nie wymagał (hałas). Pewna osoba 
która cieszy się ogólną powagą, a którój od niejakie­
go czasu p.zyuczyła się przyklaskiwać lewica (p.]Thiers) 
oświadczyła najwyraźniój, że wojna utrzymywana po 
miesiącu październiku, kosztowała nas kawał tery tory um i 
1700 milionów fr. Kraj dziś przeto ma prawo dowie­
dzieć się, co się stało z pieniędzmi, które ci, co wojnę 
tę nierozumnie i w własnym interesie podsycali, pełnemi 
na wszystkie strony rozrzucali garściami. Raoul Duval nie 
biorąc już w rachubę Nacqueta mniema, że cała odpo­
wiedzialność ciąży na Gambecie, bo on był moralnie 
odpowiedzialnym za swych podwładnych.

Po tóm przemówieniu przystąpiono do głosowania, 
przy czóm przyjęto wniosek komisyi. P. Nacquet: 
Mój czcigodny przyjaciel p. Gambetta zwrócił na to 
uwagę, że członkowie Zgromadzenia nie są sędziami. 
Nie możecie przeto godzić się na wniosek komisyi, że 
jednakże, podobnie jak były minister wojny (Gambetta), 
nie obawiam się sądu mego kraju, przeto zgadzam się 
na odesłanie sprawozdania do biura ministra sprawie­
dliwości.

— 31 lipca. Dzienniki francuzkie rozpisują się 
bezustannie o nowej pożyczce, podnosząc jój znaczenie 
do właściwych rozmiarów. Już dnia 1 t. j. w sobotę 
przedstawiał Paryż godne uwagi widowisko. Wszędzie 
liczne cisnęły się tłumy ludzi, aby wziąść udział 
w podpisach. Porządek panował wzorowy. Każdy, czy 
bogaty czy ubogi spieszył, aby wziąść udział w oswo­
bodzeniu ojczyzny. Wszystkie lokale, w' których odby­
wała się subskrypeya, były w istnóm oblężeniu. Byli 
tacy, co nie docisnąwszy się w sobotę, całą noc z so­
boty na niedzielę przepędzili u drzwi kancelaryi ko­
misyi subskrypcyjnych. Przy kasie centralnej w pałacu 
przemysłowym, ścisk był największy. Tysiące kobiet 
męzczyzn i dzieci zalegały od świtu dziedzińce tych 
gmachów. Nie w mniejszóm oblężeniu zostawały me- 
rostwa pierwszego, czternastego i szesnastego okręgu. 
Do 4 okręgu cisnęła się przeważnie klasa robotnicza 
z Faubourg du Temple. W Beleville długie szeregi 
w bluzach sięgały aż do ulicy Rue de Rigoles. Naj­
biedniejszy nawet przynosił grosz zaoszczędzony. — 
Przed merostwem 11 okręgu, komunikacya była na 
chwilę przerwaną, docisnąć się tutaj do biura było w 
niedzielę niepodobno.

Po kantorach wekslowych i innych zakładach kre­
dytowych nie było tego tłoku co po urzędach publi­
cznych.

O audiencyi, jaką miał wczoraj przewodniczący 
republikańskiej lewicy u pana Thiersa, donosi Soir: 
„Przewodniczący udał się do p. Thiersa, aby złożyć 
mu życzenia z powodu pomyślnego rezultatu pożyczki 
i podziękować za oświadczenie złożone w komisyi od­
roczeń. Przy tój sposobności poruszył pan Thiers 
stosunek Francyi do mocarstw zagranicznych. Eu­
ropa jest przekonaną, że prezydent republiki pragnie 
pokoju, i że Francya pod jego rządami myśli tył 
ko o pracy i spokoju, tak niezbędnym do uleczenia 
ran jój zadanych. Zjazd trzech cesarzów Austryi, 
Niemiec i Rosyi nie może nas zaniepokoić. Zjazd 
ten ma na celu pokój Europy, a Opatrzność która 
włada losami ludzi i narodów, może jedynie wywołać 
wypadki burzące dzieło pokoju. Na żadnym punkcie 
horyzontu politycznego nie dają się dostrzedz niepoko­
jące oznaki. P. Thiers liczy wiele na czas feryi, któ 
re mu pozwolą uspokoić i ukołysać namiętności poje- 
dyńczych stronnictw. W 18 miesiącach Francya zo­
stanie wyswobodzoną od okupacyi niemieckiej, a wtedy 
dzisiejsze zgromadzenie bliskiem będzie spełnienia 
swego posłannictwa.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową otrzymaliśmy za pośrednictwem p 

Leona rdowej hr. K wilec kie j, stojącej na czele komitetu 
niewiast Wielkopolski tal. 1084 sbr. 23 fen. 1 a mianowicie ze 
składek zebranych przez pp.: Maryą Ponińską z Malczewa 
44 tal., Wandę Frezer z Brzyskoszystewka 85 tal., A. Łąc­
ką i Górską z Grodziska 17 tal. 5 sbr., Maryą Wilczyń­
ską z Chwałkowa 19 tal., Moraczewską z Chaław 20 tal., 
Pawiową Zakrzewską z Goliny 20 tal., Helenę Karś­
nicką z Mchów 20 tal, Ńiemojowską ze Śliwnik 11 tal. 15 
sbr., Mieczysławową Łyskowska 28 tal 15 sbr., Dziem 
bowską z Roszkowa 55 tal, Przy łuską ze Starkówca 22 tal. 
Krzyżanowską z Konarzewa zebraną składkę 39 tal. 11 sbr. 
Józefo w ą Jaraczewską z Głuchowa zebr. skł. 148 talarów, 
Włodzimierzową Wolniewiczową 93 tal. 7 fen., J. Szuł 
drzyńską z Lubasza 21 tal., Arndtową z Dobieszewa 20 
tal., Arndtową z Dobieszewic 45 tal., Wilczyńską z Szur-

uroczystości muzycznej, którą Amerykanie zamierzyli 
uczcić jubileusz pokojowy w Bostonie, pozapraszawszy 
na nią muzyków ze wszystkich stron świata. Otóż na­
wałnica ta muzykalna od d. 17 czerwca aż do 4 lipca 
trwała bezustannie nad nieszczęśliwymi mieszkańcami 
tego miasta, zalewając ich potokami harmonii, ogłusza 
jąc grzmotami i piorunami najrozmaitszych narzędzi 
muzycznych i niemuzycznych. Do uświetnienia tój no­
wej w swoim rodzaju spekulacyi, przemysłowcy ame­
rykańscy użyli 20,000 głosów chórowych, 2,000 instru­
mentów orkiestrowych, 150 śpiewaków wykonywającycł 
kwartety solowe, 500 kościelnych dzwonów, 140 kowal/- 
skich kowadeł, 600 bębnów, 50 armat i moździerzy, 
jednej prima-donny lipskiego teatru panny Peschka 
Leutner, jednego pianistę p. BendęTa, kompozytora 
pieśni p. Franciszka Abta, jeden organ parowy, orkie­
strę konstablerów z Irlandyi, janczarską grenadyerów 
cesarza Franciszka z Berlina — i króla walców z nad 
brzegów „Modrego Dunaju.“

Pierwszego dnia w poniedziałek program poświę­
cony był muzyce amerykańskiój; rdzeń jego stanowił 
„The star spangled Baunes“; we wtorek bły­
szczeli Anglicy ze swoim hymnem „God save the 
Queen; w środę stawili się na wyłomie reprezentanci 
spiczastych hełmów rycząc w 20,000 głosów pieśń Lu­
tra „Fester Burg“ i „Heimwartsziehenden Schwalben“; 
we czwartek przyszła kolej na Austryaków, aby mogli 
wykonać hymn „Unsern guten Kaiser Franz“; nako- 
niec w sobotę zaszczyt ten spotkał Moskali, którzy jak 
wiadomo nie opuszczają żadnej sposobności popisywa­
nia się przed Amerykanami ze swojemi dla nich przy- 
jazneini uczuciami, a przed światem radziby się zawsze 
przedstawić jako naród wielce ucywilizowany i postę­
powy w ideach politycznych. Pomimo jednakże wszel-

kowa 15 tal., Józefę Karczewską 8 tal. 26 sbr. 6 fen., Ste- 
fanową hr. Kwilecką własnśj składki 10 tal., Maryą Mań­
kowską z Rudek 10 tal., Kościelską ze Smiełowa 4 talary, 
Natalią Bukowiecką ze składki 8 tal., B. Potocką z Bę- 
dlewa składkę jednorazową 10 tal., Ernestową Swinarską 
zebr. skł. 15 tal., Kurnatowską z Bydgoszczy skł. zebr. 24 
tal. 25 sbr., Henrykową Skórzewską z Kamieńca wraz z 
swą gminą 3 tal., Święcicką z Gradówca 2 tal., Fraczykow- 
ską z Czempinia 1 tal., Jadwigę Wężyk z Rogaszyc 3 tal., 
Jadwigę Wężyk skł. zebr. 9 tal., Wandę Bronikowską 
zebr. skł. 22 tal., Karśnicką z Mchów skł. 6 tal., Maryą 
Łyskowska skl. zebr. 25 tal., Maryą Wysocką skł. zebr. 
9 tal. 28 sbr.‘6 fen., Duninową z Marszewa skl. zebr. 20 tal., 
Szulczewską z Cichowa 5 tal., ze skarbonki z Morownicy od 
gości 4 tal. 5 sbr., Boleslawową Swinarską z pow. Cho­
dzieżą 31 tal. 13 sbr., Łakomicką z Kościańskiego zebr. skł. 
40 tal. 19 sbr. 5 fen., ze skarbonki hr. Leon. Kwileckićj 3 
tal. 18 sbr., Annę Bilińską z Poznania 24 tal. 9 sbr. 7 fen., 
Antoninę Bronikowską 60 tal. 11 sbr. 6 fen., razem jak 
wyżćj tal. 1084 sr. 23 fen. 1, nadto odebraliśmy od p. radzcy 
Jeziorowskiego za II półrocze tal. 1 i wreszcie od p. An­
toniny Werner z Borku 4 tal., od Max. Bomskiego skład­
kę z miasta Strzelna 5 tal., Wiktora Unruga składkę z Met- 
pina 2 tal. 10 sbr., Kurnatowskiego z Owińsk składkę kwar­
talną 1 tal.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 31 lipca. W dobrze poinformowanych ko­
łach obiega wieść, że ministrem oświaty zostanie Scia- 
loja.

Carogród, 31 lipca. Midhat Pasza został zamia­
nowanym wielkim wezyrem w miejsce Mahmuda Paszy; 
cały gabinet znowu został zmieniony; nazwisk nowych 
ministrów nie ogłoszono jednak dotąd urzędownie. 
Wicekról Egiptu przysłał sułtanowi w podarunku 50 
tysięcy karabinów Martiniego i Henry’ego.

Nowy York, 31 lipca. Podczas pożaru w Hun- 
terspoint spaliło się 40,000 beczek petroleum i oprócz 
tego 10 okrętów z petroleum. Konwencya robotników,
która się tutaj zebrała, oświadczyła się za powtórnym
oborem Grants. — Na parowcu James Mai burn,
płynącym na Mississipi eksplodował kocieł, w skutek 
czego wiele ludzi zostało zabitych i poranionych.

Londyn, 31 lipca. Izba niższa. Na zapytanie p. 
Peel odpowiedział p. Forster, że z trzech dowozów 
chorego bydła z Hamburga dwa składały się wyłącznie 
z bydła niemieckiego.

Wrocław, 1 sierpnia. Z powodu zaprowadzenia 
nowego regulaminu przez policyą zrobili tutejsi doróż- 
każe ogólny strajk.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Zgromadzenie narodo-Wersal, 2 sierpnia 
we. Sprawozdawca komisyi do odroczenia zgro­
madzenia Marc Girardin oświadcza, że p. Thiers 
dał komisyi objaśnienia całkiem zadawalniające 
stronnictwo zachowawcze i zapewnił, że za­
chowa rzeczpospolitą, nietkniętą i władzy kon­
stytucyjnej Zgromadzenia narodowego wedle 
ugody w Bordeaux w całym jej obecnym za­
kresie ściśle przestrzegać będzie. Z tego powo­
du uważa komisya obszerniejsze sprawozdanie 
w tej kwestyi na publicznem posiedzeniu za 
zbyteczne. Zgromadzenie przyjęło wniosek od­
roczenia Zgromadzenia od 4 sierpnia aż do 11 
listopada.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 2 sierpnia. Na mocy rozporządzenia mini­

stra spraw wewnętrznych ma być od l sierpnia r. b. oznaczenie
cen naturaliów i innych potrzeb do życia na targach większych 
miast ogłaszane i przestrzegane przez umyślnie do tego wyzna­
czonych urzędników, na targach zaś miast małych mają czynność 
tę sprawować urzędnicy policyjni. Osoby, którym sprawę tę 
powierzono, mają na targach baczne dawać oko na ceny, jakość 
towarów, zasięgać co do cen mianowicie, rady ludzi kompetent­
nych, w ogóle przekonać się o całym przebiegu sprzedaży i 
tym sposobem utworzyć na mocy spostrzeżeń tych cenę jednę, 
stanowiącą główną podstawę innych. Szczególnićj wyżćj wzmian­
kowane osoby mają uważać na różnicę wagi zboża. Dalsze o- 
pracowanie powziętych tym sposobem wiadomości będzie rzeczą 
komisyi targowych, które odpowiednio do potrzeb miejsco­
wych ceny uregulują. Oznaczenie to cen odnosi się także do ry­
żu, kawy, soli, chleba białego, cielęciny i t. p.

— * Pan Osiecki przenosi znane swe arcydzieło, 
które znalazło wszechstronne uznanie publiczności, z ludowego 
ogrodu do ogrodu Lamberta.

— * Dyrektor policyi p. Standy powrócił wczoraj po 
południu z podróży do miasta naszego.

— * Drugi termin do egzaminowania aspirantów do je­
dnorocznej służby wojskowej ustanowionym jest na dzień 18 
września r. b.

— * Na album Kopernika otrzymaliśmy od p. E. To­
mickiego z Borucina tal. 6.

— * W niedzielę strzelał lGletni syn jednego z tutejszych 
obywateli w Szelągu do tarczy, przyczem 131etni chłopczyk ro­
bił mu tę przysługę, że pokazywał na tarczy trafione miejsca 
i zalepiał je papierem. Za tę uczynność otrzymał — postrzał 
— na szczęście rana nie naruszyła kości.

kich usiłowań głównokomenderującego koncertami p- 
Gilmore, wszyscy recenzenci amerykańskich dzienników 
zaproszeni przez tegoż na te mamutowe koncerta, zga­
dzają się jednomyślnie na to, iż zrobiły one fiasco 
najkompletniejsze, i że one nie są czém inném, jak tyl­
ko puffem, humbugiem na wielką skalę urządzo­
nym. To tćż przedsiębiorcy Kolosseum, w którém niU' 
zyka a raczej muzyczna burza huczała nad Bostonea' 
niby ogień z łona rozwścieczonego Wezuwiusza, wysz*1 
podobno jak Zabłocki na mydle, pomimo że za te skan­
daliczne koncerta kazali sobie płacić po 5 dolarów, a 
tylko autor i wydawca broszury pod tytułem: „Śro­
dek przeciwko ogłuszeniu,“ zrobił przepyszny 
interes. Dwie rzeczy z całego programu najwiecćj sig 
podobały: Pierwszą była suknia z ciemnoróżowego j(' 
dwabiu z długim niezmiernie ogonem, ozdobna mnó­
stwem koronek primadonny Peschka-Leutner i chor 
z Troubadoura. Prasa amerykańska nie ma słów ni 
wyrażenie zachwytu swojego z tuniki, ogona, szarfy1 
falban utalentowanćj śpiewaczki, mianowicie podziw1® 
jednogłośnie misterne jej włosów „a knot ow flowers 
plecenie. Chór zaś z Troubadoura z akompania'» 
mentem 150 kowadeł, salw armatnich uwydatniający^1 
w takt grunt bass za pomocą iskier elektrycznych 
odgłosów dzwonów i innych eksplodujących narzędzi fa, 
sprawił efekt przechodzący wszelkie, najwykwintniejsi Jr 
i najśmielsze amerykańskie oczekiwania. Wielu Yank(' 
sów czystój wody utrzymywało, iż to była sztuka nąj' w, 
piękniejsza ze wszystkich, jakie w ciągu téj monstrua*' 
néj w Bostonie muzykalnej uroczystości słyszeć moż*111 
było!

30 lipca 1872 r.

go.

g";
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. , . . Dyrekcyą policyi zaalarmowano wczoraj w nocv

ffie-ioą, ze widziano młoda dziewczynkę, podobna doAnny 
B oćki er w towarzystwie dwóch Cyganów w okolicy Tulec. 
1\ ladomosc ta oczekuje jeszcze potwierdzenia.

;ł1.CZI% Patl'ole policyantów oczyściły wczorajszej 
nUcy wszystkie miejsca publiczne miasta i okolicy z włóczęgów, 
przy tej sposobności wtrącono do więzienia 10 indywiduów.

, Robotnik pewien wpadł przedwczoraj wieczorem
pod koła wozu, który go przejechał; w skutek czego otrzymał 
lekką ranę. Ponieważ jednakże zupełnie był pijanym, zapro­wadzono go do aresztu policyjnego. a j , pi o

— * Na pogorzelców'miasta Dolska otrzymaliśmy od 
pewnego Towarzystwa tal. 7 sbr. 15; razem dotąd złożono 
tal. 15.

* Polskie nazwiska wsi: Kamionki, Borowice 
Błażejewo, Czmóń i Olendry-Radzewo, położonych w 
powiecie Sremskim, zamieniono na następujące niemieckie- 
Steina orf, Waldau, Weiss en see, Schön thal i Hohen- 
8ee. 1 ebris germanica po dawnemu więc grasuje

— Dnia 23 sierpnia, 13 września, 11 października 8 
liät'bydlo 1 20 grudnia r' b’ odb?d;l się w mieście Kępnie targi

* Pomiędzy bydłem rogatem dominia’nem w Strosz- 
kach, powiatu Sredzkiego, wybuchło zapalenie śledziony; dla te­
go zamknięto miejsce to co do obrotów handlowych bydłem ro­
gatem, mięsem wołowśm, świeżemi skórami bydlęcemi, pasza 
ostrą i mierzwą..

. 7“ * »letnia córeczka chałupnika Jana Wunscha z pod 
Swiecia zaginęła, dnia 22 lipca. W tym samym dniu widziano 
tam bandę cygańską; wielkie więc ztąd prawdopodobieństwo, że 
uległa losowi Anny Bockier, jeżeli — co również przypuścić 
należy — nie utonęła w Wiśle.

I . ~ * W Wojeinie pod Barcinem i miasteczku Bogo­
wie otwiera rząd od 1 października r. b. szkoły protestanckie. 
Na pierwszą dopłacać będzie rejencya rocznie 114 tal.; na dru­
gą 194 tal. Czy równie rząd hojnym będzie i dla szkól naszych?

. j , T®runin zaszła z niedzieli na poniedziałek bójka 
między robotnikami, przy czem August Schjenk, czeladnik 
ciesielski z Chełmna ugodzony został nożem w piersi i kilku 
minutach skonał. Udział mających w bijatyce natychmiast are­
sztowano.

Bractwa strzeleckie w Prusach zachodnich odebrały 
zawezwanie od komitetu wiedervereinigungu, aby wysłały 
deputacye na mającą się odbyć w Malborgu uroczystość.

, , Na miasto Gdansk przypadła składka na uroczystość 
*1n®dervereini&uilgu 6500 tai., tymczasem zebrano tylko 
JiiOU tal., w skutek czego przedłożył magistrat Gdańska repre­
zentacja miejskiej wniosek tej treści, aby niedobór zapełnić pie­
niędzmi, kamelaryjnemi. Wniosek przyjętym został przez repre­
zentantów Gdańska.
,, ~ * W Bydgoszczy przyprowadzono w tych dniach na 

główny odwach niejakiego* Sto lawskiego, któiy dezertero­
wi! w roku 1863 z 54 pułku piechoty do powstańców. W kilka 
miesięcy po dezercyi pochwycono go, wytoczono mu proces o 
dezercyą i rozbój. Miał bowiem kobiecie, którą złupił, obie po- 
ticinać ręce. Procesu jednakże nie można było skończyć, bo o- 
skarzony zdołał uciec z więzienia śledczego. Dopiero teraz 
schwycono go, kryjącęgo się w kraju pod nazwiskiem Weso­
łowskiego.

— * Rektor uniwersytetu Wrocławskiego wydał ¡ze 
względu na drogość pomieszkali we Wrocławiu rozporządzenie 
do, , sekretaryatu. uniwersyteckiego, aby wskazywał odpowiednie 
wolne mieszkania. Wszyscy studenci, którzyby na przyszłe zi­
mowe poirocze. zamówić sobie chcieii mieszkania, maja, złożyć 
ku temu celowi swe podpisy na wyłożonśj liście w sekretarya- 
cie, albo jeżeli już wyjechali, listownie uwiadomić o tem se- 
kretaryat.

i . — * Zacliaryasfewicz, znany powieściopisarz bawi obec­
nie w Galicja.

— * Gabinet archeologiczny wszechnicy Jagiellońskićj 
otrzymał od p. John Ewansa, członka londyńskiej akademii 
umiejętności i autora rożnych dzieł archeologicznych kilka za­
bytków kamiennych, znalezionych w Irlandyi.

* Założy ciel i redaktor ultramontańskiego pisma 
volksboten, wychodzącego w Monachium, dr. Ernst Zan­
der, umarł w tych dniach w Salzburgu.

. ~ , Ważniejsze naukowe zebrania w bieżącym roku. 
Dnia 12 do 18 sierpnia: zjazd lekarzy i przyrodników w 
Lipsku. Dnia 20 do 30 sierpnia: ósmy międzynarodowy 
kongres w Petersburgu. Dnia 26 do 29 sierpnia: kon­
gres agronomiczny, w Gdańsku. Dnia 30 do 31 sierpnia: 
zgromadzenie prawników (Juristentag) we Frankfurcie 
nad Menem. Dnia ,20 do 22 września: kongres staroka­
tolików w Kolonii. Dnia 23 do 25 września: zjazd archi­
tektów i inżynierów w Karlsruhe. Dnia 24 do 26 wrze­
śnia: zebranie północno i południow o-niemieckich 
aptekarzy we Frankfurcie nad Menem.

— * W Monachium umarł 28 lipca gimnazyalny nauczy­
cie profesor dr. Welter, znany historyk, którego podręczna 
nistorya dla gimnazyów i wyższych za:<ładów naukowych w kił- 
knnastu wyszła wydaniach, i niejednokrotnie na polski język 
tłumaczona była, jako jedna z lepszych podręcznych książek 
naukowych. Zmarły profesor obchodził w kwietniu b. r. 50 le­
tni jubileusz swój służby.

— * Opera p. t. Męczennicy, którą maja przedstawiać w te­
atrze Rappo, skomponowaną została przez Donizettiego w Ne­
apolu, a przedstawioną po raz pierwszy w Paryżu w akademii 
muzycznej 10. kwietnia 1840 r. Ozdobą opery tej jest akt trze­
ci, a,mianowicie sextet, który równa się prawie sławnemu sex- 
tetowi w „Łucyi.“

~ *,łjudwj’i ksiiize heski w wieku lat 66, bezdziet­
ny, zaślubia wedle niemieckich dzienników córkę swego kucha- 
taa, której nadał tytuł hrabiny Hochstaetten.

— * Muzeum narodowe w Rapperswyl wzbogaciło się 
nowenn znakomitemi darami, oflarowanemi przez pp.: Macie­
jowskiego w Warszawie, księgarza Hachette, hr. Działyń- 
¡Kiego,, Konopackiego i Elżanowskiego w Paryżu, p. 
Uuchinską i p. Benzyngera w Szwajcaryi, pp. Jennj' w 
tarne, W er mińs kiego, Łątkiewicza i Ostoi w Serbii, 
rab.o wskiego malarza i, Krzyżanowskiego księgarza we 
wowie, dr. Kopornickiego, któremu Muzeum zawdzięcza 
;Mzo dobrze przechowany egzemplarz Jana z Głogowa, 
Mrko.ra w. Krakowie, Kamanhazy Bela w Peszcie, Śtru- 
, Se,inżyniera w Rheinfeiden. Pomiędzy7 licznemi kosztownemi

'•um p. Struvego znajdują się dwa popiersia kamienne Kazi- 
erza Wielkiego i Jadwigi, _ które zdobić będą wejście do 

mi,, 1 obl.'ua króla Sobieskiego. Ze Szwecyi przybyła nowa 
Łł.z numizmatami, obrazami rycinami, drukami i dokumenta- 

nutoryczneiu1, są to dary p. Bukowskiego. Numera ka- 
dotyczące autografów, korespondencyi, dokumentów hi- 

iksooüyC\1 “anu,skryptów zawierają niektóre od kilku set 
“»d(X)O sztuk; zbiwy te przeto są znaczne. — Z Waszyng- 

nu prezes sławnego zakładu zwanego Smithsonian Institu- 
(in wysłał dary dla Muzeum narodowego.

m 7 i* 'V Petersburgu p. Szpakowski wynalazł nowy przy- 
« ułatwiający palenie się w piecu węgli kamiennych i torfu. 
.Wjld wstawia się w zwyczajnym do drzewa przeznaczonym 

urn ' i Pozwala na opalenie węglem lub torfem bez swędu i dy- 
iwk « “ znaoznśm oszczędzeniem opału. Cena przyrządu

i . Mską’ bo wynosi dwa do trzech rubli. U nas przy- 
U ten me pojawił się jeszcze w handln.

. * W dniu 22 sierpnia odbędzie się uroczystość wstą-
pia na tron księcia Milano; Belgrad sposobi się w skutek te- 
tipn'n ub£anla S’? w piękną, niedzielną sukienkę na jego ucz- 

i»vnn ’ Wszystkie domy pobielają świeżo, płace czyszczą, ulice 
Mt(in7Z • ają gruotownie. Oprócz tego przygotowują kobierce, 
üSWie’ a pózIilej grandy, wieńce i t. d. Książe będzie 
kar,iz,d^, ẑ bri^e triumfalną. , Program uroczystości jest

................................. po-
śpie-

¿fi urozlm^lc.ony- Pomiędzy innemi odbędzie się olbrzymi 
*akńiv.P°iC i?« n.1.am\ (1° Pa^acu księcia, gdzie zaśpiewa chór śpie- 
krzvcii ’ i ieJ nummacye, sztuczne ognie, w trzech miejscach ,ib "ySRa ludowe, nrz.enstiiwipnia i i n ---------przedstawienia i t. p. Dwa parowce służyć 

Książe zamierzagoJ bezPkatnie publiczności przez dzień cały. K 
81 swych uraczyć z jak największą świetnością.

~~ ’ Bankier Otto Giese z Berlina zrzucił się 29 lipca
PieczoA / na. ” lcę 1 na nneJscu Padł trupem. Podobno niebez- 
^ 7/1 • ,z(!ny’ w jakiem się właśnie podczas choroby we 

pchn tn'a le¥rza znajdowała, wprowadziło bankiera w obłędP"licl,n i lel<,arza znajdowała, wprowadziło bankiera w obłęd i 
go do samobójstwa. W kilka minut po śmierci Gie-

Zapozew edyktalny.
»Książę Ordynat Sułkowski 
^eitn ynie’ obecny posiadacz familijnego

1X118j Piydz.yna : ustawą z daty War- 
tz°ney -a 16 stycznia r- 1783 utwo- 
iaHilii’--Wniósł 0 wydanie nowej uchwały 
1ciiwAneJ oelem uzupełnienia i odmienienia 
t I87niy lamilijnej pod dniem 17 Września

. zatwierdzonej. —
?Hął ao.ust Książę Sułkowski, który zacią- 
!t»a iUz od nowego ziemskiego Towarzy- 

nfe voweF° d'a prowincyi poznań-
„idzvr,s>SUbs4anoya majętności ordynackiej 
^0,Ooq Potyczkę w listach zastawnych 

ab wynoszącą, chce pozyskać upo-
°"’arzvlet d° zao^&uleuia od rzeczonego 

pstwa na tęż substancyą nowej po­

sego umarła i żona, pozostawiając tylko przy życiu nowo na 
świat wydane dziecię.

* Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Naukowe­
go Akademickiego w Berlinie w półroczn letniera 1872 r.

iowarzystwo liczyło członków 53, z których należało:
n° sekcyi tilozoficznśj historj7cznśj.................................. 8miu.

» medycznej' . . ......................................... 9eiu
„ prawniczej........................................................9cin
„ technicznej ‘ . 26ciu

Do zarządu ogólnego należeli pp,:
Witold Skarżyński, prezes towarzystwa. 
Tadeusz Zborowski, kasyer i zastępca prezesa. 
Emil Hertz, sekretarz.
Emil Lesaer, bibliotekarz.
Kazimierz Morawski, zastępca bibliotekarza.

Na wniosek zarządu odbywały się posiedzenia ogólne dwa 
razy częściej, niż dotychczas, t. j. co 2 tygodnie; nadto, również 
na wniosek zarządu po każdym odczycie następowała dysknsya; 
w sprawie biblioteki poczyniono pierwsze kroki do zredagowa­
nia nowego katalogu, pomnożonego darami niektórych członków 
towarzystwa, szczególniśj dziełami z pola budownictwa i inży­
nierii. zapisanemi towarzystwu przez ś. p. Franciszka Dorna-
szewskiego, byłego sekretarza towarzystwa i kilku dziełami 
tnjs^ci medycznej, darowaneini przez dr. Franciszka Chłapow-

Na posiedzeniach ogólnych, których się odbyło 5, czytali rozprawy pp.: v j > j

1) dr. Chłapowski: „O odczytach popularnych, a miano­
wicie z nauk przyrodzonych.“

2) Kalkstein:. »Dramat historyczny w obec Mickiewicza.“
3) Staniewski: „Filologia klasyczna podstawą naukowego 

wykształcenia.“
4) Szejstecki: „Historya polityki stolicy apostolskiej w 

obec poiityki państwowej w Polsce.“
5) Motty:^„0 znaczeniu i kierunkach najnowszej liryki

Na ostatuićm posiedzeniu odbył}7 się wybory zarządu ogól­
nego na semestr przyszły. .

Prezesem wybrany został p. Teodor Kalka tein.
Kasyerem i wiceprezesem na nowo obranym został p. Ta­

deusz Zborowski.
Sekretarzem p. Franciszek Staniewski.

■n Bibliotekarzem przez aklaniacyą potwierdzonym został p. 
Ennl Lesaer, również

Wicebibliotekarzem p. Less er jun.
vV pojedynczych sekcyach, na jakie rozpada się towarzy­

stwo, pracowano jak następuje:
A. ?V 8®k?X' dloz- historycznój odbyło się posiedzeń 9, 

na których z kolei członkowie sekcyi pojedyńcze obrazy pano­
wania Augusta II w formie rozpraw ustnych przedstawiali. — 
Wykłady mieli pp. Kalkstein 2 razy, Milewski, Moraw- 
ski, bltarzyński 2 razy i Staniewski. Nadto p. Moraw­
ski Skreślił „krótki pogląd na dzieje kozacczyzny,“ i zdał „relą- 
cyą z dzieła. Waitza o jedności rodzaju ludzkiego,“ pan Sta­
niewski „Pogląd na pojęcie i znaczenie mythów,“ pan Ska­
rżyński „O poprzednikach Darwina w teoryi naturalnego roz­
woju świata.

Przewodniczył sekcyi p. Kazimierz Morawski.
Urząd sekretarza i kasyera sprawował pan Ludwik Mi­

lewski.
B. W sekcyi medycznćj odbyło się posiedzeń 6, rozpra­

wy czytali pp.: ’ r
Kapuściński: „O suchej zgorzeli.“
Dr. Hering: „O tuberkulozie,“ własne poszukiwania w 2 

odczytach, przy dołączeniu odnośnych demonstracyi inikrosko- 
picznych.
,, Dr.. G h ł a p.o w s k i i Czarnowski: „Z anatomii opisowój, 
Iizyologii i z dziedziny nauk przyrodzonych.“

Z pism medycznych abonował wydział:
1) Bibliotekę umiejętności lekarskich.
2) Przegląd postępów nauki lekarskiej; bezpłatnie zaś od- 

uieriii;
3) Gazetę lekarską.
4) Służbę zdrowia "publicznego.
5) Pamiętnik towarzystwa lekarskiego.

Przewodniczył sekcyi p. Kapuściński; urząd kasyera i 
sekretarza sprawował p. Żurawski.

C. VV sekcyi prawniczej odbyło się posiedzeń 10, na któ­
rych czytali rozpraw}7 pp.:

Kalkstein: „O zasadach polityki.“
Wałdowski: „Pogląd na historyą statutu Wiślickiego.“
Motty: „O prawie opiekuńczem w Polsce.
Zborowski: „Legitimatio per subsenuens matrimonium 

w prawie polakiem.“
Głębocki: „0 parlamentaryzmie w Polsce.“-
Kaszliński: „0 życiu połitycznem i prawodawstwie pier­

wszych Słowian.“
Ra doński: „0 prawach żydów w Polsce.“
Wałdowski: „Kościół i Państwo w Północnej Ameryce.“
Abonowano: Pótzia Kritische Yierteljahrsschrift i Prze­

gląd Polski.
Przewodniczył sekcyi p. Teodor Kalkstein.
Urząd sekretarza i kasyera sprawował p. Zborowski.
D. W sekcyi technicznej odbywały się posiedzenia co 2

tygodnie; razem w semestrze letnim 5, na których mieli odczy­
ty PP-: 7

Hertz: „0 teoryach chemicznych.“
Chojnacki: „Teorya planimetru.“
Maternicki: „O zakładach technicznych w Rosyi.“
Cegielski: „O Newtonie.“
Less er: .,0 mieszkaniach dla klas niezamożnych.“
Pisma peryodyczne abonował wydział następujące’

_ Tygodnik ¡Ilustrowany, Kłosy, Przegląd Polski, Przyrodę 
i Przemysł i zakupił „Przegląd techniczny“ i Przewodnik dla 
giserow, cieśli, stolarzy i garbarzy. -

Przewodniczył sekcyi p. Julian Strasburger.
Urząd sekretarza i kasyera sprawował p. Emil Hertz.
V\ m7eresie biblioteki towarzystwa widzi się zarząd zmu­

szonym wezwać przy sposobności niniejszego sprawozdania, wszy- 
stkich tych panów, którzy opuścili Berlin, nie zwróciwszy ksia- 
zek z biblioteki pożyczonych, aby takowe do 1 października r.

bibl. tow. nauk. akad. Kleine Kurstr. Nr. 1 o-b. pod adresem 
desłać zechcieli.

Berlin, 25 lipca 1872.
Emil Hertz, Witold Skarżyński,

sekretarz. preses.
. ~j * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 3 sierpnia Znaale- 

zieme świętego Szczepana — w kalendarzu słowiańskim Lato- 
słnwa.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 23, zachód o godzinie 7 
minut 48. Długość dnia godzin 15 32 minuty.
,- 3 sierpnia IŁ47 ślnierć Jana Grota, biskupa Krakowskiego. 
Io93 Zygmunt HI wyjeżdża do Szwecyi. - 1762 śmierć ojca 
królewskiego Stanisława Poniatowskiego. — 1831 Dembiński 
wohodzi do Warszawy.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
, łŁiijaw. [0 metodzie czytania doraźnego przez
ks. Bujakowskiego z Byczyny.] Żaden objaw życia umysłowe- 
go nie powinien być milczeniem pomnięty, a tem mniej doty­
czący kwestyi ważnój. Z tego stanowiska patrząc, nie mogę 
pojąc, dla czego o wzmiankowanej w nagłówku nowej metodzie 
doraźnego czytania żadne dotychczas polskie pismo z poznań­
skich i w ogolę z pod zaboru pruskiego nie rozpisało się Oko­
liczność ta jest mi zaś zagadkową, tem bardziej, iż za staraniem 
p. Adama Wiślickiego, gorliwego adepta pomienionego pedago­
gicznego wynalazku, w czasie pojawienia się tegoż pisma war­
szawskie, jak np Przegląd Tygodniowy i t. d. z uznaniem 
o mm się wyrażały, zalecając zastosowanie go praktyczne. Trzy 
juz ubiegły lata od chwili, jak owoc długoletnich badań ks. Bu­
jakowskiego w formie instrukcyi i ułożonego podług niego ele­
mentarza, ujrzał światło dzienne - dłużej milczeć nie można - 
i dla. tego pozwą am sobie publiczne zdać sprawozdanie o po- mienionei metodzie. m-zodo,,.,—.v,mienionej metodzie. Występuję przedewszystkiem w roli refe- 
renta-, starać się wszakże przytem będę, aby wedle sił wykazać

życzki , o ile takowa według statutów i za­
sad taksacyjnych tegoż Towarzystwa dana 
być może. —

Każdoczesny Ordynat niema mieć za­
rządu i użytku z dóbr do ordynacyi nale­
żących aż do umorzenia dawniejszej i no­
wej pożyczki, prócz używania zaniku z przy- 
ległościami w Rydzynie, ogrodu i polowa­
nia. — (1070)

W tym czasie (pominąwszy prawa ho­
norowe) ma wykonywać zarząd dóbr ordy­
nackich królewska dyrekcya wspomnionego 
Towarzystwa przez administratora, którego 
po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata, 
bez obowiązku atoli uwzględnienia jego pro- 
pozycyi, obierze i zobowiąże. —

Królewska dyrekcya'obróci pożyczkę 
zaciągnąć się mającą na spłacenie długów

4,u°USja Księcia Sułkowskiego, które we­
dle podania administratora aż do 10 Listo­
pada r. z. zaciągnięto. —

_ Listy zastawne po umorzeniu tych dłu­
gów pozostałe, mają być, podłóg sadu 
wspommonej dyrekcyi na polepszenie sub­
stancja dóbr ordynackich albo na dalsze 
powiększenie dochodów z tychże dóbr obró- 
cone. —

Stosownie do §S. 9 i 10 prawa z dnia 
lo Lutego r. 1840, dotyczącego uchwał fa­
milijnych przy fideikomisach familijnych, 
fundacyach familijnych, i lennach, wzywa­
my przeto wszystkich niewiadomych, oraz 
następujących ekspektantów, z osób wpra­
wdzie znanych, ale co do ich istnienia i 
pobytu niewiadomych, jako to:

wyższosć metody ks. B. nad dotychczasowemi znanemi i w o- 
gole wykazać jej dodatnie przymioty.

. Zasadnicza myśl, na której się system ks. Bujakowskiego 
opiera, jest zupełnie naturalna i zgodna z wyobrażeniami peda­
gogiki elementarnej. Wychodzi ks. B. z tego punktu widzenia, 
lz. me od liter wprost, lecz od ich składowych części, od pier­
wiastków liter, a więc od kresek, pałączków, pótkólek, kółek, 
wiązarków i słupków zaczynać należy. Tego zapatrywania sie 
trzymając, autor owe pierwiastki liter zestawia tak (pisze kredą 
i opisuje ustnie), aby z nich powstała litera, której kształt 
dziecko ma poznać. Następnie podaje dziecku brzmienie (głos) 
przedstawione przez znak, ale tylko u samogłosek. Skoro dziec­
ko formę i brzmienie samogłosek pozna i spamięta dobrze, ks. 
B. spółgłosek w ten sposób już nie przechodzi, lecz natych­
miast przystępuje do tworzenia sylab resp. w dalszym ciągu 
wyrazów czyli do tego, co przez wyraz „czytanie“ pospolicie 
rozumiemy. Uskutecznia to w ten sposób, że samogłoski ze­
stawia ze spółgłoskami, a za pomocą odpowiednich opisów, któ­
rych treść, stanowi najczęścićj wskazywanie na układ pierwiast­
ków odnośnej spółgłoski, brzmienie tejże odgadywać każąc sa­
modzielnie, obok siebie stojącą spółgłoskę i samogłoskę razem 
wymawiać zmusza. Nowość metody ks. B. polega więc na sy­
labizowaniu (zgłoskowaniu), które tśż u niego stanowi oś całej 
nauki czytania, a oryginalność i wyższość metody zasadza się 
na tem, iż podczas gdy my z góry podajemy dziecku głos wraz 
ze znakiem odnośnym, mówiąc: „ta litera tak a tak się czyta“ 
lub podobnie, którem to postępowaniem pracujemy głównie nad 
pamięcią ucznia, popierając poniekąd mechanizm, tak zresztą 
gdzieindziej nam wstrętny _ ks. B. wpływa nie tylko pomyśl­
nie na rozwój wyobraźni, ale przyczynia się nadto zaraz na 
wstępie do rozbudzenia myśli i zakłada w ten sposób węgielny 
kaunen samodzielności, owego cennego przymiotu, który'stano­
wi istotną wartość człowieka i chlubę przynosi naszemu wieko­
wi.. Za znakomity też postęp uważam i tę okoliczność, j że ks. 
Buj. usuwa całkiem, tablice czytelnicze, nieodstępne towarzyszki 
elementarzy Rakowicza i Kasińskiego, zastępując je literami ru­
chomemu lablice, aczkolwiek mają dodatuią stronę, nie są je- 
dnak wolne od ułomności o tyle, że wymagają znacznych ofiai 
Dienieżnvcłl. 1 Że icdnnsbLinnenia nn-źo nmtrc.1 .

HOTEL PARYZKI. Olszyński i Składowski z Królestwa Pol­
skiego,. Święcicki z Górzewa, Bukowski ze Środy, Kostecki 
z familią z Królestwa Polskiego.

HilTEL DREZDEŃSKI Gromadziński ze Szamotuł, Guasz z 
Warszawy.

HOTEL RZYMSKI. Hr. Bniński z Dąbek, Konopacki z Król. 
Polskiego.

HOTEL GARNI. Wandlowski z Królestwa Polskieeo.
HOTEL BERLIŃSKI. Garlicki z Lipska, Pągowski z Myśli-

boża. J
HOTEL EUROPEJSKIa. Paluszkiewicz z Warszawy, Ostrowski 

z Kowna, Karwat z Królestwa Polskiego, Obrębowicz z Wil­
na, Cieśliński z Warszawy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

CiieYda pozuunmkn, 2 sierpnia.
Poznańskie stare 37, % listy zastawne 95 pł. Poznańskie

nowe 4 »/o hsty zastawne 927. tal.------- płacono - Poznańskie
listy rent. 96 tal. pł. — Pozn. 5% obligacye prow. 100'|, tal 
pi. roznan. 5 procentowe obligacye powiatowe 1007« tal żad roznanskifi 4«L oi «hi;« 0 ‘i, , , . r jroniatunc AVU /e LM.1. ZllU.

nJ.CioÄ p0W'.Ł4, <?“<?• P.ozn- “>«'•

... . . . . _----- . »Tjniagaji-j, z.uu,uz.nycil onar
pieniężnych, i ze jednostajnoicią nużą umysł dziecięcy, którego 
pokarmem rozmaitość.

Lecz nie wszystkie litery mogą być ruchome. Ks. B. robi 
tylko samogłoski przenośneim; spółgłoski zaś są stałe i razem 
na jednej karcie pomieszczone. Samogłoski są każda z osobna 
na pojedynczych klepkach poprzylepiane. Ten mechanizm do­
zwala. rozmaicie litery obok siebie ustawiać, a to pobudza do 
uwagi, skraca czas i uprzyjemnia dziecku naukę. Prócz tego 
koszt prawie żaden. Lecz ponieważ nie może być zadaniem 
pisma politycznego rozbierać ścisłe kwestye pedagogiczne, prze­
to nie myślę przechodzić, najrozmaitszych szczegółów i odsyłam 
raczej, łaskawego czytelnika po bliższe informacye do dziełek 
w których ks. Bujakowski zasady swe i poglądy krótko a jasno 
rozwinął i. na stosownej liczbie ćwiczeń wyjaśnił. Tytuły do­
słowne dziełek tych są: 1) „Nowa metoda nauki czytania w 4 
do 8 tygodniach oryginalnie wypracowana i dwudziestoletnią 
praktyką stwierdzona przez ks. Bujakowskieg“ — cena kop. 10.
iB/n? arSo\Wa,A i.nakb,, ed?koy‘ Przeglądu Tygodniowego 
1869 i j) „Abecadlnik zastósowany do metody nauczania 
czytać w czterech do ośmiu tygodniach — ułożył ks. Bujakow­
ski. • — Warszawa — nakł. Redakcyi Przeglądu Tygod­
niowego 1869 — kop. 6. ‘

Nie wywiązałbym się jednak należycie z zadania, gdybym 
nie zwrócił uwagi czytelnika na świetne rezultaty metody w mo­
wie będącej które polegają, jak się to już z tytułów zacytowa­
nych dziełek okazuje, na tem, że nawet najmłodsze dzieci w 
czterech, a najwięcej ośmiu tygodniach dobrze czytać sie wyu­
czają, co me małej jest wagi w chwili, w której nieprzyjaciel 
wytęża, swe siły, aby naukę języka polskiego wyrzucić ze szkoły 
i ograniczyć ją na dom. J

Z dwóch więc tytułów ma metoda ks. B. prawo do nasze­
go serca i z dwóch przyczyn powinniśmy jej gościnnie otworzyć 
podwoje domów naszych. J

Dalekim jestem od tego, abym miał nawoływać nauczycieli 
clo gwałtownego a radykalnego zaprowadzania reformy w szkołach 
im powierzonych, t. j. do zastąpienia dotychczasowych metod i 
opartych na nich, elementarzy metodą i elementarzem ks. Buja­
kowskiego, zaleciłbym im. atoli powolne przedsiębranie prób ce­
lem naocznego przekonania się; zakładom zaś prywatnym n. p. 
ochronkom i domowym ogniskom powyższą metodę bez zastrze­
żeń, jako wyborny środek wiodący do szybkiego czytania podać

Niech mi w końcu wolno będzie poprzeć uwagi moje przv- 
b?.?z?u,II?nl htoktórych wyjątków z przedmowy, którą pan Adam 
Wiślicki, gorliwy nowej metody, jak to na wstępie powiedziałem, 
propagator do jednego z dziełek ks. B., zająwszy się ich wy­
daniem, dołączył. B. Wiślicki między innemi pisze: „Świadko­
wie wiarogodm i znający dobrze położenie rzeczy upewniali nas, 
iż ks. B. metodą .swoją wyuczał w przeciągu 4 do 8 tygodni nie 
tylko, dzieci okoliczne, ale i starszych, czytać nie umiejących. 
1 oswięceme ks... B. jest pięknym przykładem zaparcia się i gor­
liwości. Rozwijając swe dobroczynne dzieło, udawał się albo 
sam piechotą (gdyż środki inaczój nie pozwalały), albo wysyłał 
obznajmionych z metodą ludzi w dalsze okolice, gdzie chęć do 
nauki czytania objawiono. Przy trafności postępowania i ułat­
wiających środkach ks. Bujakowskiego, nawet czteroletnie dzie­
cko dość gładko czytać się wyucza, które to fakta przytaczamy 
raczej jako dowody elementarności i przystępriości metody, niż 
jako zachętę do uczenia w tak rychłym wieku.

Na odgłos pochwał oddawanych nowej metodzie pospieszyło 
kilku nauczycieli elementarnych z sąsiedniego Ks. Poznańskie­
go, a zbada wszy przedmiot, zaprowadzili tę metodę w swych 
szkółkach, jak np. M. Łukowski z nad Gopła.

Do Warszawy przesłaną została ta metoda na moje ręce; 
zastosowałem ją w ochronce, gdzie ogólne lekcye metody Fro- 
bla wprowadzono. Dla próby wybrał on czworo dzieci średniej 
pojętnosci, których podjęła się uczyć nową metoda jedna z o- 
piekunek p. Bronisława Blumówna i nauczycielka p. Szreder.— 
Próba nadspodziewanie dobrze się udała, co zachęciło mię do 
zastosowania tej metody do początkowego o Idziału ochrony, a 
zarazem do ogłoszenia instrukcyi i odpowiednich ćwiczeń druaiem 
dla użytku innych zakładów i rodzin.“W ipdnńni mŁiiG,,,,, ,.„k....li.

¿i.17 7,pŁ łObliS miej8k-5% 100'/, tal. żąi - ObligT miejsk ~4% 
hi , tal. pł. Rumuny — talar. Północne-niemiecka pożyczki
?;wifl.7.Irnwfl inna/ fol -i » - 1 . . 1 . J

~ r Vjusa (nowa emisya) — żąd. — Wschodnie^niemieckie^ akcye 
bankowe 112'|, p. — Prowincyonaine wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe 99. — Wschodnie niemieckie produkcyjne 
t^Cnye <-.iii?k' 92 pb — Kwilecki, Potocki i Spk. — żad. 
3 ,2 /o Obligacye długu państwowego 91'2 tal. — °„ pożycz- 
59 talÓżądUWa 971/4 Akcye kolei żólaznój marchijsko-pozn.

Żyto: wypowiedziano 513/. węcpli; na sierpień 513L-»|=— 
sierpien-wrzes..51’[2 —na wrzesień-październik 51'/, — na jesień 
51 o na październik-listopad 51 — na listopad-grudzień 503 4wiosnę 1873 r.

Okowita: Wypowiedziano 23l| 
na wrz. 217e — na październik 197a —
172|3 — na styczeń 1873 —

Kwiecień i maj 1873 w związku IS1!,,.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 2 sierpnia 1872 roku
Pszenicy pięknćj, szefel po 42 kil, 

średni €j 
pośledn.

Zyta ciężkiego 
• średniego 
- pośledn.

Jęczmienia wielk.
- drobn.

Owsa
Grochu do gotowań,
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

40

37

25
45

37

35
50
45
45

— na sierpień 22'2 — 
listopad 17s|e — grudz.

Ceny.

Najwyż. Średnia. Naj
tal.

niższa.
sgr. fn.tal. sgr fn. tal. sgr. fn.

3 17 6 3 10 — 3 5
3 2 6 3 1 3 3
2 27 6 2 25 — 2 22 6
2 9 — 2 7 6 2 62 5 — 2 4 — 2 3 —

— — — — — — 1 —- —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — _

1 10 — 1 7 6 1 5 —
— — — — — — — — —
— — — — — — — _ _

3 24 — 3 22 6 3 22 33 25 3 22 6 3 20
— — — — — — — — —
— — — — — — _ _ _
— 16 — — 15 — 14 —
— — — — — — —
— — — — — — — — —— — — — — — — — —

— —
—

(Giełda berliiiglta, 1 sierpnia.
< . . Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 75—85 bil. według jaki

75 7J3?' ’, !ia pł-> sier'-'vrześ. 76 wrześ.-paź,
7ą'7P5|'3fł‘J3’ pL bst -grudz. 72'!, Pb kw.-m 
73'72, !e-_ y pł. Zyto: per 1000 kil. 50-55 wed.¡jak żąd. sie 

r5l /4'52 płac., wrzes.-paźdz. sierp.-52'|2-52 pła
pazdz.-listopad 523,-5P4 płac, iistop.-grudz. 513/,-1, pł. — J,
?z,mien per. 1000 kilogr. mały i wielki 44-58 tal. wedle jakoś 
ząd._ — Owies per 1000 kil. w miejscu 37-49G według jaki 
'CI mtd'’nłlerP- sierp.-wrzes. — wrzes.-paźd. 43-1!

pł' Pazdz -hstop. 4374 pł. listopad.-grudzień, i grudź 
styczeń. maj 43'|2. Groch per 1000 kilo do gotow. 4:
55 tal., na paszę 44-58 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rz, 
pik na wrzes.-paźdz. — tal. Olej rzepiowy per 100 kilog
dito^Tze,23,^-' Płac^; Sierp' 22"Ai-’/s sierpień-wS 
nłlcnn r i’’P ndzierin'' 23 <Płn październik-listopad 23'/3-‘

’ 13topad-Srudz>eń 23'I,-'8 pł., grudz.-styczeń - płac 
stycz.-iuty maj. 23V|2. - Olśj' lniany per 100 kile 
scum'l4 “tkuSrCU F' ’ ta.L‘°.lśJ skalny plac. 100 kilog. w mie 
dito wiioiL płaCJ-8iei-Pien' 131 ii płacono, sierpień-wrzesie 
»1 ‘ kin r ien'Pazdle™k 13'/12płac. październik-listopad I3’| 
|m płac, hstopad.-grudzień 13s ,2 płacono, grudz.-stycz. -—

9aoP-ei\JW !itrÓ.W.400%_‘10000J/<> w mieJ- bez beczl 
93 tal' 902 9nS«h'’ sierpi?n ~ — sierpień-wrzesień 22 tal 
7, .2O',77° sbi'. wrzesien.-paździenik 20 tal. 12-15 sbr. pi
18 ml T1iotdPan 18 tal'i 24’25 sbr' Płacono, listopad-grudzie 
Li ,4o'10;6 sbr' grudzień-styczeń — — kwiecieó-mai 1

jakowskiego p. Wiślicki wyraża:'
„tym niedogodnościom (analizowaniu, potrzebie wielkiej 

pracy ze strony nauczyciela itd.) zaradza szczęśliwie metoda ks. 
n^go^tonlf “ "alez4ca do metod bezpośredniego, t. j. doraź-

Nie.głosuje on także spółgłosek oddzielnie, ale określa ich 
czyfi nazwy^1SSln spro"'a,dzonym częstokroć do jednego wyrazu

Metoda ta prowadzi więc dziecię od dźwięków najprost­
szych zgłosek do.coraz bardziej złożonych, czyii drogą syntety­
czną. Zmusza dziecię do myślenia, samoistnego zastanawiania 
się, z opwu bowiem wypowiada dziecię dźwięki i na odwrót.“ 
.. .. „ie zalety w zasadzie przy praktyczności niektórych ulep­
szonych szczegółów w zastosowaniu pozwalają mieć nadzieję, iże 
metoda ks. B- stanowi ważny krok postępu i szczęśliwie róz- 
więzuje zadanie o nauce doraźnego czytania. — Ani autor ani 
w}dawca nie sądzą, aby dalsze udoskonalenia nie były możliwe 
ale właśnie tór wskazany przez ks. B. może być ważnym przy­
czynkiem postępu i dla tego ogłoszenie tej metody dłużej być 
opozni nem me powinno.“ J J y

. Księgarnia Orgelbranda w Warszawie zajmuje sie 
wydaniem atlasu poiskjego, opracowanego przez specyalistów, 
odznaczającego się dokładnością, wyraźnem odbicieui na ka­
mieniu, obszernoscią około 30 wielkich map i przystępnością ce- 
ny. Atłas ten ma się ukazać jeszcze w r. b.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
Dnia 2 sierpnia.

H0IRado1|id^NC!p?KLi 'K8ią?z c?artory?k’ z Rokosowa, pani 
11 cidonska z Głębokiego. Krasicki z familia -z r>:~Cbo X?? , • ^zarE01ySK1 z Kokosowa, panioska z Głębokiego, Krasicki z familią z Karsewa Pio- 
Conlon eStWa Polskieg°> Moszczeński z Wiatrowa,
•/ BieJi ZablkoYa> Jordan z Niepruszewa, Michnikowski 
z Bieganowa, Zacharyewicz ze Lwowa.

... P Aleksandra Szembeka i tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzkiej ,
... 2) Księżnę Johannę Sapieżynę albo 

tejże w prostej linii potomków płci męz 
kiej,

3) Aleksandra Potockiego albo teo-oż 
w prostej linii potomków płci męzkiej, ° 

..IJ. pł°ł męzkiej potomków w prostej 
linii Teresy Wielopolskiej,

.. ?? Stanisława Lubę| lub tegoż w pro- 
stej linii potomków płci męzkiej,

6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci męz-

7) Kazimierza Hrabiego Śulkowskieop 
albo tegoż w prostej linii potomków pic-' 
męzkiej,

8) Ignacego Hrabiego Sulkowskiego

S&sarsa telegraficzne.
SZCKECUM 2 sierpnia 

Stan powietrza:
Pszenica: niżój 

na sierpień 78'|4 
wrzesień-październik 743 4 
kwiecień-maj 7374

ß^yto: 
na sierpień 491/4 
na wrzesień-październik 50'/, 
październik-listopad 503/4 
kwiecień-maj 51' t

1872.
Olśj rzep.: 

w miejscu 2323 
sierpień 23 
wrześ.-paźdz. 23 
kwiec.-maj 2372

Okowita: w miejs. 23' 
na sierpień 24l|6 
na sierpień-wrzesień 23512 
na wrzesień-paźdz. 20512 
na kwiecień-maj 185|I2

BEKŁIN, 2 sierpnia 1872. 
8tan powietrza: pochmurne.

stalePszenica 
na sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiec.-maj 
Żyto: niżej 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrzesień-paź(j 
kwiec.-maj 
Olej rz. spok. 
w miejscu . . 
na sierpień 
na wrześ.-paźdz. 
kwiec.-maj 
Okowita: 
na sierpień 
sierp.-wrzesień 
na wrzesień-paźd. 
Owies: spok.

kurs kurs
początk. końcow)

79%
74% —
—

—
52
52% 917,
51% 923 s
517« 953|,

201
23% 125
2311,, 93%
237e 67%

9S‘/2
202'«X 52%23 15 44%22 27 643/320 14 81%10a*3 t 65%

Olśj skalny: 
w miejscu

March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|2 °|o Rumuny 
Poi. listy likwid. 
Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb 
Usp.: słabe

kura
początk.

13’|

kurs
końcowy

803!e
757b
73 'L

52''2
2603!i 51?“,: 
1143!,'

‘67 7t 
96% 

202'/ 
527,

23 
23'!3 
23'2

23 18 
22 28
20 12 
42’l9

albo tegoż w prostej linii potomków pic 
męzkiej,

9) istniejące może córki od córek pier­
wszych ordynujących książąt Sułkowskich 
lub tychże w prostej linii potomków pici 
męzkiej,

10) córki pani z Łubów Bagniewskiej, 
albo tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,
, ...H) potomstwo z prostej linii pici mez- 
kiej Heleny z Sułkowski jli Zbijewskiej,'

. I2) zamężne _ córki Heleny z Sułkow­
skich Zbijewskiej lub tychże w prostej li­
nii potomków pici męzkiej,

Stanisława Hrabiego Wodzickiego.
14) lomasza Hrabi go Potockiego resp 

tegoż synów: Michała, Antoniego, Stani­
sława Hrabiów Potockich,

ażeby co do wydać się mającej uchwały 
familijnej zdali deklaracyą, a to najpóźniej 
w terminie

na dzień 14. Września 1872 z n 
o godzinie lOtej

przed król, radzcą sądu powiatowego ( 
berem, w tutajszym lokalu sądowym n 
bie Nr, 16 wyznaczonym; przyczem to 
stawiamy ostrzeżenie , iż po upływie te 
terminu niestawający z ich prawem do 
testacyi wykluczeni zostana.

Uczestnikom którzy się jako tacy 
legitymują, projekt do uchwały famili 
w naszem III biórze przedłożonym zosta 

Leszno, dnia 24 Lutego 1872. 
Królewski Sąd Powiatowy, Wydział



4
Sprzedaż konieczna.

Grunt we wsi Kobelnikarh pod Nr 15 po­
łożony, do Tomasza Stachowiaka 
i żony jego Maryanny należący, który z 
objętością 10 hekt. 42 arów opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 45 tal. 
12 sgr. 10»/e fen. jest podanym, sprzedauy 
być ma w celu przymusowego wykonania 

drogą subhastacyi koniecznej we 
wtorek 22 października r. b.

wne Świadectwa, tyczące się 
ich kwalifikacyi i stosunków ma­
jątkowych. Oferty sub Z. R. Nr. 
62 przyjmują panowieIlaaseil- 
stein i Vogler w Berlinie 

(3542)

Dèstyll. resp. szynk, bilard, w po-i Na Prusy Zachodnie 
łączeniu z mieszkaniem jest natychmiast dolPoznańskie
sprzedania. Dowiedzieć 
Scherek Szeroka ulica Nr.

Piekarnia Szewska ulica

poszukuje
się można u komis.'szczytnie hurtowy skład wina

1. (3548)

Józef Stęszewski.
(3549)

13.

1K
idnprzed południem o godz. lOtćj 

w lokalu król. Sądu pow, tutaj w izbie Nr. 13. 
Poznań, dnia 20 lipca 1872. (3534)

Królewski Sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

K e y 1.

Sprzedaż konieczna.
Grunta w Tucznie olędrach, pow. Pozn. 

pod Nr. 1 i 2, i w Pruczewicach olędrach, 
pow. Średzkim pod Nr. 6 położone, do ow­
dowiałej Amalii John z domu Rabsilber na­
leżące, które z objętością 43 hekt. 33 arów 
30 lasek kwadr, resp. 38 hekt. 04 arów 50 
lasek kwadr, opłacie podatku gruutowpgo u- 
legają, podług ustalonego czystego przycho­
du na podatek z gruntu na 39 tal. 18 sgr. 
resp. 1 i3 tal. 4 sgr. 6 fen. i na podatek bu­
dynkowy z wartości użytku na 25 tal. resp. 
40 tal. są podane, sprzedane być mają w ce­
lu przymusowego wykonania

drogą subłiastnćyi koniecznej w
czwartek 24 październ. r. b.

przed południem o godzinie 10.
w lokalu król. Sądu pow. tutaj w izbie Nr. 13.

Poznań, 20 lipca 1872. (3533)

Królewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Sprzedaż konieczna.
Grunt w Ceradzu kościelnym pod Nr. 11 

położony, do Andrzeja Sasyinaiiskłe- 
(BO i żony jego Józety należący, który z 
objętością 18 hektarów 21 arów 90 lasek 
kwadr, opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 56 tal. 24 sgr. i na poda 
tek budynkowy z wartości użytku na 15 tal 
podany, sprzedanym być ma w celu przymu 
sowego wykonania (3535)

drogą subhastacvi koniecznćj we
wtorek 15 października r. b.

przed południem o godzinie lOtćj
w lokalu król. Sądu pow. tutaj w Izbie Nr. 13.

Poznań, 18 lipca 1872.

Kiólewski Sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Keyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pod 

Nr. 172 starego miasta, przy ul. Butelskićj 
pod Nr. 17 i ulicy Wodnej pod Nr. 11 po 
łożona, do zamężnej Hannclien Ro­
senfeld z domu Jacobi należąca, która 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
390 tal. podana, sprzedaną być ma w celu 
przymusowego wykonania (3532)

drogą subhastacyi koniecznéj we
wtorek 29 października rb.

przed południem o godz. lOtćj
w lokalu królewskiego sądu powiatowego tu­
taj w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 20 lipca 1872.
Królewski Sąd Powiatowy

Sędzia subhastacyjny.
Keyl.

Walne Zgrom. Tow. 
poi. w Borku odbędzie się 
w niedzielę dnia 4 b. m. o 4ej 
godzinie z południa w lokalu zwy­
kłych posiedzeń, na które zaprasza

(3538) Zarząd.

i Wielkie Ks. 
znany tutaj za- 

(3481)
Aą-eiita

w celu pośredniczenia w interesach z prywa­
tnymi odbiorcami. Bliższych wiadomości u- 
dzieli Ekspedycya ogłoszeń Haasenstein & 
Vogler we Wrocławiu sub. X. U. 54»,

Potrzebny jest od Igo września rh.

Nauczyciel domowy
Ua dwóch o ałych chłopców, takowy zechce 
się zgłosić fr. listem do p, Logi w Chełm­
cach poste restante. (3526)

li] nu

r •5S56 0ÜW de białego szycia znajdą «älauBy za dobrem wynagrodzę
niem stałe zajęcie przy ul. ś. Marcina
Nr. II. piętro. 

W niiejscowościacii 
obwodówrejencyjnycli 

sy i l&widzy-Kydgoszczy
liy znajdą miejsce

czynni agenci
dla jednego z najznakomit­
szych niemieckich ll.SllkÓW 
hipotecznych. Ubiegający 
się winni mieć znajomości w kolach 
rolniczych i dać dobre i pe-

zgra,
1 eilińsKo-zgorzelicka

, erlińsko-szczeeińska 
i niska kolej zachodu. 
H;:lls.-żóraw.-gubeńsk,

’»■■I. po praw. brz. Odr; 
dito z pierwsz. pań 
archijsko-poznańska

D luoszląz.-march.

dito lit.B.
W ¡śchodniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

hudreńska

dito lit. B.
! rogardzko-poznańs.

Krzesko-kijowska 
P. zesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
A, str.-franc. kolej pań.

dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn. 

W< giersko-galicyjska 
W rszawsko-bydgosk. 
V arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolej zachód. 
W 'ocławsko-warszaws

kol ei żelaznych.
4 1 46% pł.
4 i 85’|, pl.

• 5 1 101% pł.
.4 ! 164 pl.

4 178'/, pł.
5 113% pl.
4 66’/, pł.

.5 87’!» pb
•5 127', pł.
.5 127'/, pł.
4 58% pł.

82% pł.
4 95 pł.
37, 215 pb
3", 190' , pł.

4 45% pł.
5 70% pł.
4 1647» pł.
5 — pł.
4 94’/, pł.
4% 100 pł.
5 79', pł.
5 397, pł.
5 110 pl.
5 201’pł.
5 131-2 pl.
5 — Pł-
5 125-4’!,5-7» ph
5 — Pł-
4 — Pł-
5 86% pł.
O 113 pł.
5 — Pł-

Służba zdrowia publicznego.
Czasopismo poświęcone wszystkim gałęziom umiejętności lekarskich ze szczególnym względem nalnedycynę

wychodzi od 1 stycznia r. b. we Lwowie 
siąca — pod redakcyą

w zcszjtach miesięcznych po 5 arkuszy druku obejmujących co 15 dzień każdego mie-

Dr. med. Zygmunta Oobieszewskiego
Prenumeratę rocznie w Poznaniu

„ półrocznie „ ....
„ roczuie na prowincyi W. Księstwa 
„ półrocznie „ „

przyjmuje księgarnia

inspektora szpitali galicyjskich, 
tal. 4. —

2. —
4. 20
2. 10

(3547)

F. H. RYCHTERA w Poznaniu, Ul. Wilh. 10.
Czasopismo to stanowi dalszy ciąg wydawnictwa czasopisma lekarskiego ,.Klinika“ wychodzącego od r 1866 w Warszawie,

Opinia za­
szczytna ra­

il dy zdrowia.

WIZYKATORYAi PAPIER
ALBESPEYRES

od lat 50-ciu e
przepisywane )
przez najzna- « 

komitszych ie
________________________ lekarzy. §

. V IZYKATOKYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. — 
Niezbedne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- Kjry 
nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości. fe

Potwierdzone ’¿1 !- 
przez Akademią-,) 
med. w Paryżu a!

WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
g medyczną______ '

40 lat 
ipowodzeniaj KAPSUŁKI RAQUIN

£au de Melisę de Cannes, 
p- BOYER w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny W Paryżu przeciw cholerze, apopleksjom, 
•paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
■■¿nięcżi w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w aptece dr. Mankiewicza. (1522)

Tl Pują po użyciu pig£
nych dra CRONiER. Ś^Ld"1«-" ParyżilS'J® 

aptece p Levasseur, rue de la Monnaie J 
w Poznaniu w aptece dra Mankiem¡’ 
cza, w Warszawie w składzie towar"; 
aptecznych pp. Callego i Splessa.

[8491

Moją

fabrykę
pojazdów

już od 1 sierpnia r. h.
Ulicę Bi«*. 17, uawwej otto Wei

ch er, przeniosłem, o czem Szanownych na 
now obywateli uprzejmie zawiadamiam.

C. Caoławiecki.

ea Wilhelmów.
dawniej Otto We i.

(35441

Dominium Mieszków
ma z powodu urządzenia gorzelni flwa 
nowe kompletne

parowniki
ua sprzedaż, _______(3539)

Szanownym Dominiom którehy na 
swój rachunek fabrykacyą (3511)

Leona Pilaskiego
w ISerlinie

’Befirenstrasse Nr. Ö6

sera szwajcarskiego
L, poleca się do usprowadzić chciały, poleca się do usług 

w kondycyą jako doświadczony fabry­
kant najlepszych gatunków tegoż sera, 
zwracając uniżenie uwagę na wielkie 
korzyści z fabrykacji takowej. Adres 
do mnie jest Marcin Kiesel szwaj. 
car. Iłowy Łubusz pęzez Kościan, O

b
n
y
si
ir
Ci
82
ZI
ki
si
V
st
ht
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ki
cy

g ś ,,KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
Ś (g . „Nie sprawiaj ą nigdy w żołądku nieprzyjemnego i 

' „ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu ws 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych. 

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez p_ . . . x ---- , — pomyślnego
skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszyeh wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St„ Denis, 78 i 80.

> znanin w aptece P. Dr. Mankiewicza.

pośredniczy pod warunkami bardzo przystępnemi w intere­
sach giełdowych, jako to: w kupnie i sprzedaży walorów 
i ziemiopłodów, tak za gotówkę jako i na termin. Szczegó­
łów udziela na żądanie listownie. (3536)

Powierzono ml do sprzedania kilka no 
MiailloMt-i ziemskich w Poznańskie,,,' 
obejmujących mórg 2638, 320, 314 285 260 
i 200, oraz kilka dóbr w Królestwie Polakiem 
Poszukuję zaś kupna domu w oznaczonej m 
części miasta Poznania. Bliższą wiadomoi, 
udzieli E. KlerskI w Poznaniu?

Sw. Marcin Nr. 3. (3545)

anów Obywateli prosimy o 
wczesne zlecenia komisowe na do­
stawę zboża do siewu, abyśmy o tako­
we wedle życzenia postarać się mogli.

Bank Róln-Przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

______________________________________ (3367)

Wiadomość dla lekarzy, i
używa się z najpo-Siropdu

dTOR®
tan

myślniejszym skut­
kiem przeciw kata 
r o ni, u p o r e z y -sy-
wym kaszlom, ko-y

kluszowi, nerwowej irytacyi na-
czyńpłucowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. (2389)

ik:Lekarze paryzcy zawsze z pomyślnym 
skutkiem go przepisują. Łyżeczka oil kawy 
jest dostateczną. Dostać można w Paryżu 
u dr. Chable , rue Vivienne 36; w War­
szawie wyłącznie w składzie materyałów 
aptecznych Wgo Galie; w Poznaniu w a 
ptece dra Mankiewicza.

Słoninę i szynki
(solone) (3543) 

polecają w wyborowćj jakości w skrzy­
niach oryginalnych od 4—5 centnarów 
ważących, ze składu szczecińskiego, w 
mniejszych ilościach z Magdeburga

Kratzenstein i Liilir
Magdeburgu.w

Świeże Marcepany, rozmaite cze­
kolady z Fabryki d’Heureuze cacao w proszku 

ąk ' '

ÜAï» gfttlHtVY

VICHY
A, T «T iI-fci-H. własnońó rasĄdowił.

Adm No. 22, Boulevard Montmartre w Paryżu.
Codzień od 1 maja do 1 września koneerta i muzyka w Casino — Muzyka 

w Parku — Czytelnia •—■ Salon dla dam — Salon do gry, do kowersaeyi, do 
do gry bilard. Koléj żelazna prowadzi do Vichy. (851)

Woda mineralna naturalna Vichy. Źródła: Grande Grille, słabości wą­
troby i apantu żółciowego — Hôpital, słabości żołądka — Hauterive, słabości 
żołądka i naczyń urynowych — Celestins, słabości pęchęrza i kamień, etc. (do­
brze oznaczyć nazwisko źródła.)

Pastylki Vichy, wyborne przeciw kwasom i trudnemu trawieniu.
Sole Vichy do kąpieli, dla osób, które nie są wstanie udać się do Vichy. 
Powyższe produkta Vichy znajdują się: w Poznaniu w aptece p. Dra 

kiewicza i mag. p. T. Luzińskiego.

Podajomy niniejszem do publicznej wiadomości, że powierzyliśmy panom

Schneider & llaerlcl
głowili^ agenturę naszego Towarzystwa

Liverpool & London & Globe

Towarzystwo zabezpieczeń.
AGENTURA JENERALNA:

Naumann Werner.

na
i Majzena mąkę z kukurydzy ame: 
którą szczególniej polecić można chorym do 
użytku, równie i do legumin wszelkich u

Pauliny Isouzer
(3541) ulica Wałowa Nr. 2.

Krajowe obligacye pierwotne.

AkwÍ8gr.-mastr. I emis. 4'Z, 
dito II emis. 5
dito III emis. 5

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mini . I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznaúska
Magdeb-halbersztacka

dito z r. 1865 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 
litera C. 
litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G. 
litera II.

Sprzedaż gruntu.
Realność w Gabcyi, składająca się z roi 

pszennej, dobrej, po 10 korcy wysiewu, lcępj 
i nowych budynków murowanych, milę oi 
stacyi kolejowej, jest do sprzedania za bar. 
dzo przystępną cenę. — Bliższa wiadomoi 
pod lit. B. G. poste rest. L i s s a, Prov. Posen 

(3521)

Pszenic'^
zsl PMdo siewu

piękną, proboszczowską, po 4 t 
szefel ma Dom. Żórawieilil 
p. Janowcem na sprzedaż.

(3531)
Pisarz gospodarczy obeznali

z utrzymywaniem książek zbożowyc 
przytem skromnych wymagań, czyteli 
piszący, uczciwy i wykształceniem pr; 
najmniej te-eyanera znajdzie umie 
cz mie. Adres franco S. K. ». 45B 
poste restante Wronki. (3540)!

Młodzieniec 9 syn uczci) 
wych rodziców, mający ochotę bez 
płatnie nauczyć się praktyczne» 
gospodarstwa, znajdzie pomieszczę 
niejako elew w Pierzchuu 
p. Środą. Zgłoszenia franco. Przei 
stawienie osobiste pożądane.

(3537)

Ogrodnik

Wl

923/, pł. 
99'i, pł. 
990, p}. 
101% pl.

Odwołując się do powyższego ogłoszenia, polecamy się do wykonywania poleceń zabezpieczenia od Ognia jak najuprzejmiej, pisząc się
uniżonymi

Schneider 8 Ilaertel.
<■« Wodna Ulica 2-i

Kurs papierów ua giełdzie.
Berlin, dnia 1 sierpnia 1872.

Górnoszl. starog.-pozn. 4 - Ph
dito II emisya 4% — Ph
dito III emisya 47, — Pł-

Wsch.-prus. kol.połudn. 5 1017, pł.
dito litera B. 5 101'i, pł.

Kol.po praw.brzeg. Odr. 5 102'/, żąd.

Warszaw.-wied. Ulem, 
dito male

I 95’I»
I 95’/,

pł.
2L

n»

Niemieckie papiery.

4
4
5
4%
15
4Z /
4
4’A
I

4
4%, 
4%! 
5 
4
3%
4
4
3'/,
4’/2
4%
4%

Górnoál. brzegS-.-niskaT1/, 
dito koźlo-bogumiń. |4 

dito III emisya 4'/, 
dito IV emisya ¡4% 
dito IV emisya ¡5

— P*- 
91% pb 
98’/, pl. 
99’/» pl. 
103 pl.
91 pl.
— Pł- 
99 pl.
91 pl.
91 pl. 
101% 
99% pl. 
99% pl. 
100% pl.
— pl.
~ Pł.
— pl. 
92% pl. 
83% pl. 
99% pl. 
99'/, źąd. 
99 żąd. 
96% pł.
— Pł-
— żąd.
— żąd. 
102% pł.

» żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

"94%llŁ 
87'/» pł.
65 pł.
91’!» Pb 
— Pł- 
94’/, pl.
95 pł.
9I!|, pł.
90 żs 
94'/,

"harkowsk.-azowsk. 
Central Pacific. 
Allabama i Cattanooga 
Chicago-Southwestern 

dito małe
Charkow-kremencz.
Gal. kolej Karola Ludw. 

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
Kozłowsk.- woroneżka 
Ku rsko-Charko wska 
Kursko-Kijowska 

dito mała 
Lwowsko-czerniejowg. 

dito II emisya 
dito III emisya 

Moskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska 

dito mai. 
Warszaws. -wied. II em. 

dito małe

5

—/, pb 
91 pł.
96 di. 
94% pl. 
96 pł.
96 pł. 
72’/, pł. 
83 pł-K 
757, pb 
98% pł. 
95’/, pl. 
292 pl.

iżyczka pa
Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zas) wsch. prtts. 

dito
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito

Poż

dito
dito

■ńst. z r. 1859
4'/,

3%
3'/,
3%
4
4%
5
3%
4
4%
4
3'/,
4

IIserya 
dito

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4
3'/,
4
4'/,
5

pi.
74% pl. 
96’., pl. 
94% pł. 
— żąd. 
95% -l 
95%

tu.
pł. i żąd. 
Pł-

żonaty, bez familii, wolny od wojsk 
wości. obeznany we wszystkich sztukac 
wyższego ogrodnictwa; — dotychca 
jedynie zajmujący stanowisko we tvyi 
szych zakładach ogrodowych, szuka 
Igo października r. b. innego umies 
czenia. Zamówienia oczekują się 
frankowanych listach poste rest F. < 
Swarzędz. . (3493)

Gtorzelaiiy lat 28 mający, PoB 
bezźenny, wolny od wojska, posiadaj} 
oobre świadectwa, poszukuje miej’ 
i może je zaraz objąć; adres: E. " 
post, restante Orchowo. (35191

me

100’, pł. 
101", pł.
— pł.
91', pł. 
121% pł. 
85 pł. 
94% pl. 
100’, pł. 
100' » pł 
83% pł. 
92% pł. 
100% pł. 
92'/, pł.
— Pł-
— Pł-
— Pł- 
82’ » pł. 
92 pł. 
100% pł. 
103% pl.
— Pł- 
96% pł. 
96 pł. 
96% pł.

’«96". żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb.
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1860

14%!65",u. pł

14 .87 pl.
I— |93% ult. pł.

¡um J, i. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
111 1 " ----------------

Austr. losy z 1858 / 5 116% żąd.
dito losy z 1864 — 90 pł.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 4 76% pł.
Pols. listy zast. III em. 4 76'/, pł.

dito no vc 5 76'!, Pb
Pols. listv li.c.yi iicyjn. 4 64", źąd.
Ameryk, poż Jczlj 1882 6 96’/, pł.

dito 133. 6 .98'% u. 98 pl.
dito ' 5 96 pł.

Ros. list. zast. na grunta 5 92% pl.
Rumuńska pożyczka —' — m. 98' ', pł.
Rum. oblig. kol. żel. — P>-
Renta francuzka 5 84’!» ul- pł-
Włoska renta 5 67',-’/, ult. 67'I,
Pożycz, turecka z r.1865 5 52' ,-%u.52' ,

dito zr.1869 6 6(% ult. p.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 98 pł.
Berlińs. sto warz, handl. 4 161 pł.
Berliński bank 4 133'1, pł.
Berlińs. bank lombard. 5 94% żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 127 pł.
Berlińs. bank meklers. — — Pł-
produktów 5 115% pł.
Wrocław, bank dyskon. 4 142 pł.

dito wekslowy 4 140 pł.
Gdańsk, stów, bankowe 4 103 pł.
Gdański bank prywatn. 4 114 pł.
Darmstadzki bank 4 194'¡, pi.
dto zwany Zettelbank 4 115% pł.

Desawski bank kredyt. — 15 pł.
Niemiecki bank naród. 5 103 pł.

dito dito Unii r- 1247, pb

Stowarzysz, dyskont.
Hamburg«, bank handl. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Heski bank 
Królewiecki bank stów. 
Kwileckiego i Sp. bank

Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. stów, raekler. 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
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